
Ceno numeru 15 groszu. 
D z i ś 8 s t r o n . 

Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem. I L U S T R O W A N A 

R E P U B L I K A 
Rok X | LÓD2. PONIEDZIAŁEK, 18 STYCZNIA 1932. CENA NUMERU 15 GROSZY. N r . 18 

P r o f . L. K u l c z y c k i - k o n f i d e n t e m 
a u s t r j a c k i e ] p o l i c j i p o l i t y c z n e j podczas w o j n y . 

Sensacyjne rewelacje „Gazety Polskiej" o „raportach Kulczyckiego". 
Wczorajsza „Gazeta Polska" ostoslta j mieli odwagę przyjaciele partyjni — 

sensacyjne rewelacje, w których zdema­
skowała prol. L. Kulczyckiego, Jako kon­
fidenta austrjackie] policji polityczne). 

Rewelacje te podajemy w obszernym 
skrócie. 

Jeden z najpoważniejszych świad­
ków odwodowych, z niezmierną sta­
nowczością wypowadających swoje o-
sądy, aprobujące działanie oskarżonych 
I potępiające najwyższe czynniki Rzpli-
tej, był poprostu konfidentem władz au­
striackich. Konfidentem? Za łagodnie 
powiedzieliśmy. Był zwyczajnym, pa­
skudnym szpiclem, denuncjującym na­
zwiska I adresy osób, jego zdaniem 
szkodliwych dla monarchji austrjackie] 
— względnie państw centralnych. 

Czynił to w czasie wojny, gdy lego 
donosy mogły każdego z denuncjowa-
nych rodaków, przebywających w za­
sięgu działania wojennych władz oku­
pacyjnych zaprowadzić pod sąd polo­
wy. 

oświadczamy gotowość przeprowadze­
nia dowodu prawdy, okazania auten­
tycznych dokumentów, udowodnienia 
ich pochodzenia oraz przedstawienia 
rezultatów ekspertyzy zaprzysiężonych 
rzeczoznawców. 

Oto niektóre ustępy z tych rapor­
tów: 

Narodowa demokracja przycichła po 
z-irnie, bo się boi Jednak działa poda*' 
nemu. W k.mcu stycznia rarodowo-de-
mokrnci galicyjscy zięehą'} się w Kra­
kowie, pod pozorem narau gospodar­
czych z nar. dum. z Królesiwa i z par-
tją t zw. maryls.".czyków. 

Cała nar. dem. i skrain. Podilacy 
skupia'.1 się koto biskupa ks. Saoieuy, 
który daje pivn*:tdze na ,'CuGŚ Nar.)ci:: . 
Jawnie nie są oni za Rosją, bo się boją, 
ale jawnie piszą oświadczając Się za 
tem, aby Królestwo nie wypowiadało 
się za państwami centralnemi. 

Cały obóz rusofilski t e r . a z . m a d w u . 

W Królestwie Polskiem rzeczą naj­
ważniejszą jest obecnie stworzenie ar-
mji polskiej. Około tego zagadnienia 
skupia się usiłowania gen. gub. Besele-
ra. W Królestwie Polskiem są różne or­
ganizacje. Najpoważniejszą z nich jest 
Liga Państwowości Polskiej, obejmują­
ca żywioły wytrawne, zdolne do rządu, 
reprezentujące średnie warstwy spo­
łeczne. Na tych żywiołach najlepiej 
oprzeć się może rząd i one najlepiej mo­
gą zorganizować nowopowstające Pań­
stwo Polskie. 

Obok tej organizacji jest inna krzy­
kliwa C.K-N. (Centr. Kom. Nar.), skła­
dająca się z kilku grup: z PPS, ze Zw. 
Chłopskiego 1 ze Zw. Patriotów. Właś­
ciwie Centralnym Komitetem Narodo­
wym kieruje dr. Jodko członek i przy­
wódca PPS. Organizacja to sprężysta 
krzykliwa i wprawiona od lat wielu do 
intryg robi dużo wrzawy. 

• Dr. Jodko i inni przedstawiciele C 
K. N. udają, że mają wielką siłę, że na 
ich skinienie powstaną liczne armje pol 
Skifi,.,..Domagają .„ się. też wyznaczenia 

wodzów "w 'Galicji Sapiehę i Pinhiskie- Piłsudskiemu ważnego stanowiska, aby 
go. Podobno Dmowski uzyskał obiet- > wyzyskując popularność jego w pew 

Jeśli się to nie działo — to chyba ze lnice, że jeżeli Rosja zwycięży, to Sa-
względu na gołosłowmość jego denun­
cjacji, nie zaś ze względu na brak gor­
liwości. Takim świadkiem odwodo­
wym w procesie Centrolewu jest p. 
Ludwik Kulczycki, „profesor Szkoły 
Nauk Politycznych, Członek Rady Na­
czelnej i Komitetu Głównego NPR. 'Ty 
tuły powyższe czerpiemy z „Robotni­
ka", Nr. 424 r. ub., ze sprawozdania z 
32-go dnia procesu. 

Od siebie dodamy rangę, która, jak 
sądzimy, przekreśla bez reszty wszyst­
kie poprzednie: rangę „c. k. konfidenta" 

Posiadamy niezbite na to dowody. 
Pan L. Kulczycki nie liczył się prawdo­
podobnie z tem, pisząc swoje denuncja­
cje, że znajdą się one, zebrane w tecz­
ce pod tytułem: „Raporty Kulczyckie­
go", w austrjackich archiwach państwo 
wych — i że stamtąd mogą prędzej, czy 
później trafić do rąk polskich. Był tak 
nieostrożny, że pisał Je własnoręcznie. 
Posiadamy je w oryginałach. Zawierają 
one nietylko konfidencjonalne relacje o 
wewnętrznych stosunkach wśród spo­
łeczeństwa polskiego i o układzie sił 
wewnątrz stronictw, obozów i grup, nie 
tylko zawierają'fachowe rady o koniccz 
ności wzmożenia działalności policji po­
lityczne) lub likwidacji organizacji dla 
zaborców szkodliwych; są tam imienne 
listy proskrypcyjne, obejmujące niesły­
chanie rozległą skalę od najwybitniej­
szych przywódców politycznych, aż po 
drobnych urzędników — zdaniem dono 
siciela nielojalnych i niebezpiecznych. 

Dla oceny charakteru tej działalno­
ści szczególniej zaś dla orjentacji naj­
wyższych władz NPR., a tem samem i 
Centrolewu, w których zasiada p. L. 
Kulczycki — podajemy wyjątki z jego 
doniesień. 

W razie gdyby osobnik ten miał od-

piehowie odzyskają dobra skonfiskowa­
ne na Białejrusi w 1831 roku przez M i ­
kołaja I. _ 

W Królestwie na terenie austriackim 
głównym przedstawicielem orjentacji 
rosyjskiej jest biskup kielecki ks. Ło­
ziński, dawny kochanek Stołypinowej, 
przez którą dostał biskupstwo. Jest to 
przyjaciel Sapiehy. Sapieha, Piniński i 
Teodorowicz robią ostatnie wysiłki, 
aby opóźnić wstąpienie do N.K.N. podo-
laków i centrowców, gdyż boją się 
wzmożenia wpływu N.K.N. Natomiast 
ks. Gołuchowski robi nacisk na podola-
ków i centrowców, aby wstąpili do N. 
K. N. Zdaje się że w końcu wstąpią, 
ale intrygi nie ustaną. 

Narodowym demokratom i rusofi­
lom dodaje odwagi ten fakt, że urzędnik 
niemiecki Clełnow i niektórzy Inni Jaw­
nie lepiej się odnoszą do takiego np. jaw 
nego rusofila jak — Niemojewski, niż 
do ludzi mających orjentację austrjacką. 

nych kolach, samym zdobyć wpływ 
Piłsudski jest z nimi związany. 

wszczynać kłótnie polityczne z Niemca­
mi i Austrją. 

O połączeniu Galicji PPS-owcy mó 
wią już obecnie, o przyłączeniu Poznań 
skego jeszcze nie, ale do czasu tylko. 
Na wiecu'chłopskim w Warszawie, któ 
ry został rozbity — PPS-owcy krzyczę 
H, że Poznań trzeba przyłączyć do nich 

Taka polityka Polsce nic nie pomoże 
i wyjść może tylko na korzyść Rosji. 

Tymczasem władze niemieckie nie 
zdają sobie należycie sprawy z tego 
czym są PPS. Pozwalają im za dużo. 
Awanturują się oni, szkalują ludzi, roz­
bijają wiece i przez to stwarzają iluzję 
siły. Wszystko to wywołuje niezado­
wolenie dojrzalszych żywiołów w spo­
łeczeństwie. Innych znowu zastrasza i 
przykuwa dla C.K.N. Władze niemiec­
kie łudzą się, że dając wielką swobodę 
C.K.N. nzyskają drogą dobrowolnego 
werbunku siłę zbrojną. Otóż jest to złu­
dzenie. Werbunek dobrowolny da w nai 
lepszym razie kilkanaście tysięcy. 

Chłopi dobrowolnie nie pójdą, oni 
zaś. stanowią klasę najważniejszą. 

C.K-N. powinien być ograniczony w 
swej działalności. Rzad powinien nad 
nim rozciągnąć kontrolę. Nie tolerować 
kolportażu „Robotnika', zakazać szka­
lować ludzi w prasie itp. 

PPS-owcy stanowiący jądro C.K.N. 
są stronnictwem polsko itnperjalistycz-
nem i maksymalistycznem. Zbliżyli się 
oni do_ rządu niemieckiego, ponieważ 
sprzeciwiali się utworzeniu państwa pol 
skiego przy Austrji (t. i. połączenia Ga­
licji z Królestwem przy Austrji). Woleli 
niepodległe Królestwo Polskie, wiedząc 
że w takim państewku prędzej mź gdzie 
indziej zdobędą wpływ. 

Na tej podstawie zbliżyli się do rzą­
du niemieckiego, który uważał ich za 
swoich zauszników. 

PPS-owcy beda pierwszymi, którzy 
po ustaleniu Królestwa Polskiego będą 
chcieli złączyć z nieni Galicję i Poznań­
skie. 

Program taki efektowny może zna 

* * 
Piłsudski chce niby stać ponad stron 

nietwami. Dlatego kokietuje z żywioła­
mi biernymi, chcąc izolować centrum t. 
zn. Ligę Państwowości Polskiej, która 
jest najbardziej dojrzałą organizacją i 
naichętniejszą do stworzenia armji pol­
skiej; 

Teraz Piłsudski I PPS-owcy wytę­
żają wszystkie siły aby nie dopuścić do 
spraw organizacji armji _ polskiej puł­
kownika Sikorskiego, ponieważ boją s:ę 
go. gdyż bacznie on śledzi ich różne ma 
newry i szczerze na plan pierwszy wy­
suwa sprawę organizacji armji polskiej. 

Liga Państwowości Polskiej usiłuje 
przez pośrednictwo oficera legjonów 

l.lana Dębskiego utworzyć nowe Stron­
i a lUVMalll IcllY* tlCIMUWUY LXIV OT. isiia i i j i . . , 

leźć zwolenników, g d y ż mało jest l u d z i * M f t . . ? * ^ ^ p r z e c i w w a g , temu 
krytycznych, rozumiejących iż nie leży 
w rzeczywistym interesie Polaków 

co należy do C K.N. 
(Dokończenie na str 2-ej), 

t O D Z B E Z I R A F I W A I O W 
Wczoraj rano rozpoczął się strajk tramwajarzy. Przyczyny zatargu 
Ożywiony ruch kołowy na ulicach.-Żniwo dla dorożkarzy i taksówek 
Dziś podjęte b ę d u rokowaniu, 
Jak już donosiliśmy, nocy wczoraj­

szej odbyło się w sali Resursy Rzemieśl 
niczej zebranie pracowników tramwajo 
wych, zgromadzonych w Ilości przesz­
ło 1500 osób. 

Po kilkugodzinnej, burzliwej dyskusji 
powzięto uchwalę natychmiastowego 

przystąpienia do strejkn. Wybrano 
dwie komisje strejkowe, które natych­
miast udały się do remiz przy ul. Tram 
wajowej i Dąbrowskiej, celem przypil­
nowania, aby wagony nie wyjechały na 
miasto. 

Postulaty pracowników tramwajo­
wych są następujące': I) l ' r t » r . s : i e » • 
godzinnego dni", pracy. oiiSł<iglwmVę 

wago T : :czać, lub gdyby bronić gn pociągów przez zmiany cl enne c:l c 

6.30 rano do 10.30 wlecz., 3) utrzyma­
nie dotychczasowych stawek płac, 4) 
gwarancja nieredukowani.i pracowni­
ków. 

Ponieważ postulaty te zostały zgod 
nie przyjęte, a uchwala strajkowa przez 
zgromadzonych pracowników zaakcep­
towana, strajk rozpoczął się wczoraj 
rano. 

Pierwszy dzień streiku, z powodu 
niedzieli, nic dal się jeszcze tak bar­
dzo odczuć łodzianom. 

Już we wczesnych godzinach ran­
nych ukazały się na ulicach miasta au­

tobusy prowincjonalne, których ilość z 
""dz-ny na godzinę '\\i.?kszala się. Au-
l'ł-v,isy te pr/ewnż-.rO kursują na Itni* 

Bałucki Rynek — Plac Reymonta, za 
przebycie, której to trasy szoferzy po­
bierają po 40 groszy od osoby. 

Również właściciele taksówek prze 
prowadzili natychmiast reorgatrzacji 
„jazdy". Pobierano po 50 groszy od o-
soby za przejazd z Bałuckiego Rynku 
na Plac Reymonta. 

W ciągu dnia dzisiejszego mają być 
wszczęte pertraktacje ?. zarzucie n 
tramwajów, podczas których m. in. po­
ruszane będą główne punkty sporne, 
mianowicie sprawa nadgndzi.i i dodat­
kowego wynagrodzenia za dni s\Viątecz 
ne. Należy mieć nadzieję, iż pertraktacje 
Ie doprowadzą do likwidacji strejku. 

(p) 

http://ter.az.ma
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P r o f . K u l c z y c k i - k o n f i d e n t e m . 
(Ciąg dalszy). 

W Galicji w sprawach narodowo-
polskich nastąpił pewnego rodzaju za­
stój, ponieważ punkt ciężkości przeniósł 
się do Warszawy. O ile sprawa Legjo-
nów zostanie doprowadzona do końca, 
o tyle Nacz. Kom. Nar. rozwiąże się ja­
ko taki. Niektóre jednak jego czynności 
odbywać się będą. dalej. Utworzy się 
Komitet specjalny, który pod firmą 
skłonną do „likwidowania"' spraw NKN. 
prowadzić będzie dalej te sprawy. 

N.K.N. rozwiąże się, gdyż chce się 
pozbyć Daszyńskiego i Jego kliki, zk tó 
rym żadna prąca wspólna nie jest moż­
liwa, następnie chce się pozbyć „Ligi 
Kobiet", która, o ile N.K.N. się rozwiąże 
powinna także się rozwiązać. 

Rozwiązanie Ligi Kobiet Jest ko­
nieczne, gdyż panie te agtują wśród leg 

Wspomniane wyżej kierowniczki 11 
gi Kobiet sa państwom centralnym nie­
chętne l oprócz władzy Piłsudskiego ni­
kogo nie Uznają, 

W Królestwie fermenty trwa ;ą da­
lej. Błędnem było wezwanie Piłsud­
skiego do Rady Stanu. Przez to nadało dy 
mu się duże znaczenie, a jego zwoienni-' 
cy rozgłaszają, źe państwa centralne 
po jego dymisji przekonały się, że bez 
niego nic zrobić nie mogą. Tymczasem 
w dalszym ciągu utrzymuje on bez po­
trzeby tajne organ ;zacje. 

Piłsudski dąży do władzy. Rad jest, 
źe zasiada w Radzie Stanu, ale to go nie 
zadawala, chce być wodzem armji. 

ludzie szeroko znający stosunki. Należy den inicjować" — dosłownie na prawo i 
bacznie śledzić {Jeratów Andrzeja Nie- „ a lewo, od PPS. do N.D. - potrafi żalić 

^ 0 S j j t i zen wskazywani chodzą jeszcze na wol 
Niebezpiecznym moskalofilem jest i n D ś c l ~ ż ć policja austrjacka Jest zbyt 

adwokat Wacław Łypacewicz czl. Ra-

C.K.N. chce utrącić pułkownika Si­
korskiego 1 n'-e dopuścić go do Komisji 
Wojskowej. Kokietuje więc z 

kmisów i mtodz"ieży w duchu skrajnego Stanu. 
nac :onalizmu i zwalczana wszelkiej | Ponieważ 
władzy nad Legjonami. Zwalczają puł- ilość świstków politycznych przeciwko p p < Władysława Sikorskiego i prof. St-' obdarzać zamierza 

M. 
Z obywateli ziemskich niebezi^iecz-

nym jest Antoni Marylskl. na którego 
nie po raz pierwszy zwracamy uwagę. 

W czasie wojny wystąpił on z nar.-
dem., a przed rokiem wstąpił do n'ej na-
powrót. 

To chyba wystarczy, kończy „Ga­
zeta Polska". „Działacz", który pełniąc 
wybitną rolę w życiu politycznem swe­
go społeczeństwa, będąc jednym z orga 
nizatorów partji politycznej (Liga Pań-

Radą' stwowości Polskiej, skrajnie aktywi-
| styczna z. zabarwieniem filoaustrjac-

ogromna kiem, która była narzędziem polityki 

wyrozumiała dla Ligi Kobiet, zaś cenzor 
niemiecki, p. Cieniów, w Warszawie 
zbyt liberalny. 

Człowiek, który nieścisłe zresztą in 
[formacje polityczne przeplata godnumi 
najpospolitszego szpicla denuncjacjami 
osobisteml — stał się tym, na którego 
świadectwo, jako wartościowe i chlub­
ne powoływała się obrona Centrolewu. 

Nie jest też chyba zbyt śmiałem o-
czekiwanle, że stronnetwo NPR.. po 
podpisaniu votum nieufności dla rzaduz 
powodu korzystania przezeń z usług 
konfidentów w służbie bezpieczeństwa 
(polskiej), zadeklaruje wobec op;nji pu­
blicznej stopień zaufania, jakiem nadal 

konfidenta austrjac-
kownika Sikorskiego za to, że ten chce państwom centralnym, z ukrytą myślą K o t k t ó r e j w y b i t n a dralaczką była p.1 kich władz okupacyjnych, a członka 
* A 2 „k„ armia nnkk-H stanęła ooDierama Rosji — należy energ.czmei. . , > 1 . i „ . . _ . , t . naprawdę, aby armja polska stanęła 
szybko. Utrzymanie Ligi Kobiet ozna­
czać będzie słabość rządu. 

ffSSSLt^^S^TSSff. I * M o s t k a ) - potrafi M |edąo ;-swych aaczalnych w.aaa , 
ną policję polityczną, w której byliby cześnle szpiegiem władz austriackich i p. Ludwika Kulczyckiego. 

Aresztowania komunistów i Krakowie 
Policja zlikwidowała organizację komunistyczną, w skład które) 

wchodziły nauczycielki I wychowawczynie zakładów opiekuńczych 
Kraków, 17 styczn'a. ,39 Mojżesz Kanfer jest jednocześnie ad'szą ilość wydrukowanych ode/w o 

Od dłuższego czasu policja krakow- ministra torem domu przy ul. Kalwaryj treści antypaństwowej, które były prze 
ska otrzymywała doniesienia o wywro- skiej 38. (znaczone do rozesłana do szkół kra­
towej ekefi komunistycznej, prowadzo-1 W domu tym Juljusz Kanfer w nie- kowsklch i na prowincję, luljnsza Kun 
nej przeważnie wśród kobiet na terenie wynajętem . mieszkaniu nr. y urządził fera osadzono w więz'eniu. Aresztów a 
Krakowa. drukarnie literatury komunistycznej.' nie jego wywołało w Krakowie wielkie 

Agitację komunistyczną prowadziły Policja znalazła tam powielacz I więjt wrażenie. 
wypuszczone niedawno z więzienia dzta 
łaszki komunistyczne, oraz osoby noto­
wane już wielokrotnie w kartotekach 
policyjnych jako agitatorki komunistycz­
ne. Komunistki te rozwinęły niezwykle IK w i 
ne. Komunisuu te rozwinęły u ' * ' " ! "" * , — • _ • 
ożywioną działalność wśród wychowaw z p O V v e i i U I I2SSJEf l l sSJ igC W I T » 2 l l l i » I ł < B H P » £ l V Ł e 

(t) 

czyń prywatnych nauczycielek, rozmai 
tych zakładów opiekuńczych i przed 
szkoli, oraz pielęgniarek szpitalnych. 

Po szeregu wywiadach i obserwac­
jach w dniu wczorajszym przystąpiła . 
wreszcie policja do likwidacji całego gro nych scen podczas dy ;»kusj: nad gospo-
na komunistek. Ustalono, że zbierały się darką w ministerstwie opieki sp: lecz­
one w mieszkaniu przy ul. Gertrudy 6. nej. 
Tara też w godzinach wieczorowych | Poseł dr. Fabian wystąpi z ostrą 
wkroczyła policja, zastając w lokalu 38 krytyką działalności tego ministerstwa, 
osób. Policja wkroczyła w chwUi, gdy j podnosi, iż mimo w y k r y c i nadułvć 
właśnie jedna z wybitnych działaczek popełnianych przez wyższych urzędn'-
komnnistycznych, słuchaczka drugiego Jc6w, nikt nie został pociągnięty do od-
rokn prawa Uniwersytetu Jagiellońskie- powiedzlalnośc). 
go Hadesa Posner, zam. przy ul. Krako-1 Wyżsi urzędnicy rozdz :el :|i pnmię-
wsloej 3, wygłaszała agitacyjne przemO- d z y s ; e b ; e s u m ę 3 0 0 0 0 0 p , j n K C 2 f u i u l u 

Budapeszt, 17 styczrra. I inwalidów wojennych, oraz uchodźców. 
W parlamencie węgierskim do-1 Podczas mowy posła Fabiana, na 

szło wczoraj ponownie do gwałtów- lewicy powstał wielki tumult. W koń­
cu zgłoszony został wni isek o powo-cu zgłoszony zosiai wni isei; o powo- w a r . v , . h drzwi". 
lan'e specjalnej komisji śledczej, która j ifcldwn ń 

Wybory w Prusach 
M t t c f e u A e r g f i i /tntkaitie. 

Berlin, 17 stycznia, 
(t) Obecnie czynione są już przy­

gotowani do wyborów Które się mają 
cdbyć w trzech krajach Rzeszy a mia 
nowicie w Prusach, Wurtembergji i 
Anhalcie. 

Wybory te odbędą s»ę prawdopo­
dobnie na początku maja. Początkowo 
rząd zamierzał wybory te zarządzić 
dopiero w marcu, lecz zan echał tego 
zamiaru, ponieważ me chce. aby wybo 
ry prezydenta Rzeszy zostały zamą­
cone. 

Chiny żądają 
r e p r e s j i w i b e c 3nnaiinii. 

Londyn, 17 stycznia, 
(t) Z Nankinu donoszą, że rząd chin 

ski postanowił zwołać konferencję syg 
natarjuszy paktu dziewięć u mocarstw. 
Jak wiadomo, mocarstwa te gwaranto 
wały wówczas Chinom paiuykę „ot-

ma zbadać nadużycia w ministerstwie 
opieki społecznej. 

Przewodniczący oświadczył w koń­
cu, źe parlament zostaje odroczony do 
4 lutego. Również i ta zapowiedź wy­
wołała burzę na ławach opozycyjnych. 
Kluby opozycyjne mają zglosć w naj­
bliższych dniach do regenta Hortyego 
podanie o wcześniejsze zwolan'e par 

jszów przeznaczonych na zapomogi dla lamentu, celem zbadania tych nadużyć, 

nia ^ ^ W s T "obecnych *w lokalu, jedna » jff££& f l&I§ZCt§fZś& W JTLCFOC^CCFI 

wierne. 
Gdy policja przystąpiła do spisywa-

komunistek Marja Riznik poczęła wzy­
wać niewiasty do stawienia czynnego 
oporu, lecz plan ten spełzł na niczem. 
Policja osadziła w areszcie notowane 
już wielokrotnie komunistki, a więc 
Gustę Gruber, 27-Ietnią ireblankę (Sze­
roka 35), Michalinę Rosner, pielęgniarkę 
(Plac Wolnica 8), Chaję Hauilicht vel 
Flammen, 33-letnią urzędniczkę prywat 
ną (Krakowska 31), Reginę Forgant 
17-ietnią wychowawczynię (Szeroka 27) 
Ernestynę Kalius 24-letnią urzędniczkę 

€ s v dr falaban fest dof t torem? 
Berl-n, 17 stycznia. I Aresztowany dr. Kom 

(t) Śledztwo w sprawie fałszerza! twierdzi, że jest austrjackim 
monet dr. Salabana dało wręcz rewe- lem l że studjowal prawo na unlwersy 
lacyjne rezultaty. Policja otrzymała z tetach w Wiedniu i Gracu 
Hamburga wiadomość, że w 192S roku 
mieszkał tam również n'ejakl Salaban, 
który jednak posiadał metry ice z inną 
datą urodzenia, ó w Salaban często 
znajdował się w kolizji z kodeksem 

(Stradom 27), Salę Fertig lat 24, wycho- karnym i znikł z Hamburga w tajemn.-. 
.. f i n . - e . _ i 1 . ! . ^ o . p«». ozych okolicznościach. wav/czynię (Plac Serkowskicgo 8), Ber 

tę Hoffman lat 27, nauczycielkę w licro 
omen żydowskim w Sosnowcu. Emilję 
Hoifmann lat 23, wychowawczynię w ży 
dowskim domu sierot w Krakowie Salę 
Gruber v/ychowawczyni (Skawińska Bo 
czna 12), Karolina Gottlicb 23-letnia wy 
chowawczyni (Stradom 13), Kustę Wit­
tenberg wychowawczynię, Rozalję Zoll-
mann, nauczycielkę szkoły powszechnej 
(Sebastjana 28). 

W zw :ązku z likwidacją akcji wyw­
rotowej na terenie Krakowa policja a-
tesztowała w dniu wczorajszym 21 -let 
niego .luljnsza Kanfera, słuchacza dru­
giego roku prawa na Uniwersytecie Ja 
giellońskim. 

Kanfer jest synem współredaktora 
jednego z p :sm. I zamieszkuje on z ro-
dz ;cr.nii w domu przy ul. Kalwaryjskiej 

Władze śledcze wysłały do uniwer 
sytetów tych depesze z prośbą o stwier 
dzenle. czy rzeczywiście Salaban od­
bywał tam studja. gdyż istnieje przy­
puszczenie, że fałszerz pieniędzy, nosił 
nieprawny tytuł doktora praw. 

Urzędowo podają do wiadomości, 
że rząd chiński na najhhż.szem posa­
dzeniu Ligi Narodów, która odbędzie 
się 29 stycznia rb. domagać się będzie 
stanowczych kroków wobec Japonji 
ze strony Ligi Narodów. 

Chiny wskażą, że art. 16 Ligi Naro 
dów pozwala na zastosowanie wobec 
Japonji represji ekonomicznych oraz 
militarnych. » 

Krwawa tragedja 
rv < 2 } e r f £ m e 

Berln, 17 stycznia, 
(t) W domu przy ul. Weuienwcg 

Salaban 29 rozegrała się wczoraj krwawa tra-
ubywate- gedja. 7l)-letni mężczyzna śmiertelnie 

poranił wdowę niejaką Drelew, a na-
jstępnie w mieszkaniu jej popełni sa­
mobójstwo, wieszając się na oknie. 

Przy samobójcy nie znaleziono żad­
nych dokumentów osobistych. Ponie­
waż ranna jest nieprzytomna, ne mog 
ła udzielić żądnych wyjaśnień i n:e u-
dało się stwierdzić przyczyny tego zaj 

1 ścia. 

Sensacyjne samobójstwo śpiewaczki 
_ ^ . a . » -Wyskoczyła z 20 piętra na bruk ponosząc śmierć. 

Mąż artystki z rozpaczy popełnił samobójstwo. 
New York, 17 stycznia, i gdy przybył do hotelu, na widok ' 

(t) Wstrząsająca tragedja rozegra- zwiok swej ukochanej małżonki za-
la się w słynnej meijscowoici kąpieln- strzelił się. 
wej Miami na Florydzie. Znana śpie- Lidia Caranowa była córką znanego 

przed wojną rosyjskiego dziennikarza. 
Podczas rewolucji o j jec jej wyje­

chał do okręgu dońskiegD w charakte­
rze korespondenta. Tam wskutek zara­

żenia s'ę tyfusem, zmarł pozostawiając 

waczka opery newyorskiej Metropoli­
tan. Lidya Caranowa. która poślubiła 
bogatego bankiera z Filadeifji, popełni­
ła samobójstwo, wyskakując z 20 pięt 
ra hotelu* 

W krytycznej chw i 1 mąż Carann-i córkę na łaskę losu. 
wej, znajdował s:C na brzegu morskim' Przypadkowo bawiący w Rosji 

Kier amerykańsk' Hall wyratował ją ?. 
opresji życiowych i zabrał do Filadelfii. 
Karjera Caranowej była przesądzona. 
Mimo to znajdowała się ona w dalszym 
ciągu w stanie silnej depresji i ani bo­
gactwo, ani sława, nie przyniosły jej 
ukojenia i zapomnienia. 

Nie mogła ona przeboleć straty, swe 
go ojca. Mąż otaczał j i n !ezwyk!ą 
tro«\ :liwo,'c'ą i był zakochany aż do 
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Wschód słońca 7,35 
Zachód słońca 15.57 
Wschód, księżyca 11.28 
Zachód księżyca 3.29 
Długość dnia 9.16 
Przybyło dnia 0,36 

Walka z gruźlicą 
n> t o f i u 1 0 3 1 . 

W roku ubiegłym istniało na terenie 
całej Polski 321 poradni przeciwgruźli-
cznych, z czego największa ilość poradni 
mianowicie 36 przypada na wojewódz­
two pomorskie, 

Z ogólnej liczby poradni 214 prowa­
dzonych było przez samorządy, 68 przez 
towarzystwa przeciwgruźlicze, 20 przez 
Polski Czerwony Krzyż, reszta przez 
Kasy Chorych, kliniki uniwersyteckie, 
oraz różnego rodzaju organizacje. 

W sanatorjach przeciwgruźliczych 
było ogółem 4.109 łóżek, w szpitalach 
zaś 3.495 łóżek. 

Dalsze 10 tys. zl . 
titsM najftiednieiszĘjtn. 
Jak już donos ;liśmy, urząd woje­

wódzki przekazał magistratowi in. Ło­
dzi kwotę zl. 50.000, z tytułu przydzia 
lu gotówkowego, przeznaczonego na 
cele doraźnej pomocy dla najbiedniej­
szej ludności naszego miasta. 

Jak się obecn:e dowiadujemy, oneg 
daj urząd wojewódzki przekazał magi­
stratowi dalsze 10.000 zł. na pomoc do­
raźną. 

Sumy te przeznaczone są aa mie­
siąc styczeń rb. (p) 

Krwawe napady. 
Stanisław Włodarczyk, bezrobotny 

został uderzony przy zbiegu ulic Bu-; 
zarnej i Lutomierskiej tępem"narzę­
dziem. Odniósł on 2 rany tłuczone glo 
wy. 

Przed bramą domu nr. 25 przy ul. 
Długosza został pobity Juljusz Neuman 
tamże zamieszkały, odn !ósl on szereg 
ran głowy, przyczem jedna z nich mia 
la 12 cm. długości. 

Władysława Marciniak (Francisz­
kańska 56) została napachvęta przez 
nieznanego osobnika przed bramą do­
mu, w którym zamieszkiwała. Marci­
niak doznała szeregu ran głowy. Pogo­
towie wyżej wymienionych po opatrzę 
niu pozostawiło na m'ejscuy (p) 

Ostatni zajazd... na Franciszkańskiej. 
Atak rozwścieczonych kobiet zakończył się zdobyciem 

książeczki obrachunkowej niefortunnego kupca. . 
Jliezwy&ly finał rozrachunków handtowyth 

Ulica Franciszkańska była wczoraj 
widownią krwawego zajścia. 

Tło zajścia jest następujące: 
W domu przy ul. Nowomiejskiej S 

w podwórzu znajduje się sklep z kon­
fekcją, którego współwłaścicielami z 
jednej strony byli Jakób Cliaim Szwarc 
berg i Majer Szwarcberg, zamieszkali 
przy ulicy Aleksandrowskiej nr. 5, z 
drugiej zaś strony Mojsze Wajntraub i 
Chana Wajntraub, zamieszKali przy ul. 
Wolborskiej 27. 

Ponieważ ostatnio interes źle pros­
perował, przyczem pomiędzy wspólni­

kami powstały częste niesnaski, na 
tle niedokładności w obrachunkach, 
postanowili oni interes zlikwidować. 

Przy ostatecznym obrachunku, na 
podstawie posiadanych przez wspólni­
ków ks !ążeczek. do których wzajem­
nie wpisywali sobie odnośne pozycje 

wpływów względnie wydatków, oka­
zało się, iż Szwarcbergoui przypada 
do zapłaty od Wajntraubów suma zł. 
1900, przyczem wspomniane książecz­
ki obrachunkowe były jedynym tego 
dowodem. Wajntraubówie zarzucali jed 
nak Szwarcbergoui, iż sfałszowali w 
książeczkach odnośne pożycie, dc facto 
bowiem nic im się nie należy. Wobec 
tego wspólnicy postanowili sprawę tę 
załatwić za pośrednictwem sadu polu­
bownego i w tym celu udali sie do jed 
nego z łódzkich rabinów. 

Rabin po wysłuchaniu stron, orzekł, 
iż celem wydania sprawiedliwego orze 
czenia, należy dokładnie zrewidować 
pozycje, zawarte w książeczkach. Po­
nieważ zajęłoby to bardzo dużo czasu 
postanowiono tego dokonać u niejakie­
go Icka Majera Pasmanika, właściciela 
domu przy ulicy Franciszkańskiej 19. 

T e a t r „ B O M B A 

Tadeusza 
o 
o 

W k r ó t c e 
ujrzycie 

Ist tai 
WicioraMc. Laffleu 

w klnie 
„ S P L E N D I D " 

w najnowszym filmie 
produkcji 1932 roku 

PM 
O s t a t n i e w y s t ę p y 

Romualda Gierasieńskie 
znakomitego komika polskiego i 

Faliszewskie 
króla płyt gramofonowych 

w wielkiej, wspaniałej rewji w dwuch częściach i 20 obrazach p. t. 

„SZALONY KARNAWAŁ" 
Udział biorą: 

St. Balcerakówna, M. Bargielska, B. Ha lmlrska , I. Ró iyńska , 
T . Fa l iszewski , R. Gierąsieński , W. M o r a n , A. Suchcicki, J. Wel in . 

8 BOMBA-G1RLS, chóry, statystki i ątatyśćr! 

Dyrekcja „Bomby' , komuniku je , że z powodu wielkich kosztów 
i niskich cen bi le tów (od 1 zł . do 4 .60 zł . ) b i lety ulgowe dla człon­
ków zw iązków zawodowych , urzędniczych i dla wojskowych zo­

s ta ły zupe łn ie zniesione. 
Przedsprzedaż biletów odbywa się w biurze podróży .Orbis* (Piotrkowska 65) 

Dziś d*a przedstawienia o godz. 8.15 i 10.15 

Wszyscy razem zasiedli do stołu. 
Majer Szwarcberg wyjął z kieszeni 
swą książeczkę i położył na stole. 

W tej samej jednak chwili stała się 
rzecz tak niezwykła, że zakrawa ona 
niemal na fantazję. 

Oto ktoś chwycił nagle wspomnianą 
książeczkę i w tym momencie dał się 
słyszeć jakiś ostry gwizd. Na ten syg­
nał otwarły sie drzwi pokoju, do któ­
rego wtargnęła cała falanga samych 
kobiet starych i młodych (poszkodowa 
ni przy zameldowaniu w policji katego 
rycznie twierdzili, że było ich około 
40)? Kobiety te z przeraźliwym pis­
kiem I wrzaskiem rzuciły sic na obyd-
wuch Szwarcbergów 1 poczęli ich bić 
tępemi narzędziami. 

Zaskoczeni tą niezwykłą napaścią 
Szwarcbergowie w pierwszej chwili zu 
pełnie stracili przytomność umysłu, a 
odzyskali ją jedynie dzięki dotkliwym 
razom, rozwścieczonych kubiet. Była 
to niewątpliwie zgóry uplanowana pu­
łapka, zmierzająca do odebrania 
Szwarcbergom książeczki obrachunko­
wej, jedynego dowodu pretensji do 
1900 zł. 

Początkowo Szwarcbergowie przy­
puszczali, iż jest to jakiś niezwykły na­
pad bandycki, poczęli więc przeraźli­
wie krzyczeć „Ratunku! Bandyci", a 
następn'e ostatnim wysiłkiem przedarli 
się do drzwi- Okrwawieni i okaleczeni 
wydostali się na ulicę Franciszkańską, 
którą poczęli uciekać. 

Szwarcbergowie byli tak przestia-
szeni, że zamiast udać się do komisar­
iatu, celem złożenia zameldowania, 
uciekli do domu, gdzie zawezwany le­
karz opatrzył ich i nałożył opatrunki, 
poczem dopiero powiadomili policję. 

^.Powiadomiona o tym niezwykłym 
najeździe kobiet, policja prowadzi <ner 
giczne dochodzenie. (p) 

Krwawa zbrodnia w Radomiu 
CigelcBclraaiłc piekarski zamordował 

prezesa zwiqzku zaw. 
mowną. W Węgierskim zawrzała krew 

Ody po kolacji wyszli na ulicę, Wę 

DuSuru opiek. 
Dziś dyżurują następujące apteki: 
A. Dancerowa (Zgierska 57), W. 

Groszkowski (11. Listopada 15), Sukc 
S. Gorfeina (Piłsudskiego 54\ S. Bar­
toszewski (Piotrkowska 164), R. Rem-
bieliński (Andrzeja 26) i A. Szymańsrd 
(Przędzalniana 75). p. 

Radom, 17 stycznia. 
W dniu wczorajszym o godz. 8.30 

wieczorem dokonano w śródmieściu 
Radomia przy ul. Wysokiej krwawej 
zbrodni. Okoliczności morderstwa 

przedstawiają się następująco: 
Robotnicy piekarni mechanicznej 

przy ul. Młynarskiej 6 otrzymali tego 
dnia wypłatę i postanowili urządzić l i ­
bację. Zebrali się więc wszyscy u cze­
ladnika piekarskiego Sabaty przy ul. 
Wysokiej 39-

Na libacji obecny był również pre­
zes związku robotników przemysłu 

spożywczego Jan Podkowiński. W cza 
sie kolacji jeden z jej uczestników bez 
robotny czeladnik piekarski Kazimierz 
Węgierski, zwrócił się do prezesa Pod 
kowlńskiego z prośba o udzielenie mu 
pracy w nowootwartej piekarni mecha 
nicznej, otrzymał jednak odpow'edź od 

jjierskl począł Podkowińskieinu czynić 
wymówki, że odmówił jego prośbie. 
Powstała kłótnia, w czasie której Wę­
gierski dobył noża i zadał Podkowiri-
skiemu szereg śmiertelnych ciosów. 

Podkowiński ze słowami „Ratujcie 
mnie!" padł na bruk zalewając się 
krwią. Morderca po dokonaniu swego 
czynu podszedł do towarzyszy i powie 
dział: 

— Patrzcie jak mu dałem nożem. Bę 
dzie miał za to, że nie chciał mi dać 
pracy! 

Podkowiński w drodze do szpitala 
zmarł. Morderca po dokonaniu krwa­
wej zbrodni, zbiegł. Ujęto go dop !ero 
w dniu dzisiejszym. Węgierskiemu gro­
zi sąd doraźny. 

Znów zaczadzenie rodziny 
msłzutełz wodiiwei budowy p ieca 

Mamy do zanotowania znów wypa­
dek masowego zaczadzenia, który m !al 
miejsce w rodzinie państwa Zalewskich 
przy ul. Napiórkowskiego 119... 

Gdy wczoraj nikt z domowników 
nie pokazywał się, mimo późnej pory, 
sąsiedzi zaniepokojeni tern, postanowili 
wyłamać drzwi mieszkania. 

Po wejściu do mieszkania Zalew­
skich oczom sąsiadów przedstawi! się 
straszny widok. Cała rodzin i bvła n;e-
przytonma. wskutek ti /;> , v ' ' : i . \w\\-
stałego z powodu i u dpic i-1 ego 

zamknięcia rozpalonego pieca. 
Zawezwano natychmiast pogotowie, 

które po przywróceniu zaczadzonych 
do przytomności pozostawiło 52-letnie-
go Edwarda Zalewskiego na miejscu 
w stanie osłabionym, żonę zaś jego 38-
letnią Zofję i syna 17-letniegc Stanis­
ława pogotowie odwiozło do szpitala 
okręgowego kasy chorych przy ulicy 

jZagajnikowej, 12-letnią zaś córkę Za­
lewskich — Eleonorę, przewieziono do 
; szpitala Anny Marji. 

C H A N W w 
w świetnej interpretacji Mieczysława 
CYBULSKIEGO ma więcej z aposto­
ła idei .powiotu do natury", mędrca 
z JASNEJ POLANY, LWA TOŁSTO­

JA, niż z chłopca polskiego. 

K R Y S T Y N A 

Anhwiczilwna 
znakomita w chwilach kuszenia rodu 
męskiego, do czego, zresztą, ma 

wszystkie warunki zewnętrzne. 

33 
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podł. ELIZY ORZESZKOWEJ 

arcydzieło literatury arcydziełem ekranu 
Już wkrótce 

w „CASIN1E" 

JASEŁKA. 
Z inicjatywy kierownika szkoły dokształ­

cającej zawodowej w Rudzie Pao., uczniowie 
tej szkoły pod reżyserią swego wychowawcy 
p. Włodzimierza Bilińskiego odegrali w sali 
p. Stefańskiego jasełka. Przedstawienie wysta 
wiono bardzo starannie i cieszyło się uzna­
niem publiczności, licznie zgromadzone;. 

Czysty dochód z imprezy w *umie około 
200 zł. zasilił fundusz szkolny na potrzeby po 
mocy szkolnych oraz zakup niezbędnych In­
strumentów. 

10.000 OSÓB W „ARARACIL". 
(Al. I-go Maja 2). 

10 tysięcy osób zdołało już podziwiać obec 
ny program „Araratu" p. n. „Młacht fun ;ler 
Welt". Zainteresowanie puoUczuości i zara­
zem frekwencja wzrasta z każdym dniem. 
Wczorajsze i przedwczorajsze i rzcdstawienki 
były grane przy nadkomp!et;ic'i, jednak­
że setki ludzi odeszło od kasy bez bi­
letów. Nic dziwnego, że bilety na bie­
żący tydzień są już gorąco mzchwytane. 

Przedsprzedaż biletów odbywa się codzien 
nie przy kasy teatru od godz. C-ej wiecz. 
Dziś 1 przedstawienie, pocz. 0.45 w. 
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CASINO 
Początek o godz. 12-e| w pol. 

Dziś nieodwołalnie poraź os 
N? 18 

i i 

Na piękniej* 
mv li m 
sezonu JEJ EKSCELENCJA MIŁOŚĆ W (ttównei roli 

Uszy d ź w i ę k o w y 
K i n o - T e a t r w Ł o d z i 

SPbENDID 
ul . N a r u t o w i c z a 2 0 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

.POLSKIEGO RADJA'* . 
PONIEDZIAŁEK, dnia 18-go stycznia. 

11 5g—12.10. Sygnał czasu z W-wy hejnał 
Marjacki<' 
iziennege 

12.10—1315. Muzyka z płyt gramofonowych 

Upadłości w Polsce 
zmćeiszsjttij si*c w ub. roku 

• • — , - . i u . 7 fc"" • —» - . . - W y 
2 Wieży Marjackiej w Krakowie, odczytanie 
programu dziennego 

Brmy A. KlJngbe-1 Piotrkowska 160 
13.15—15 25. Przerwa. 
15 25—15 45. Odczyt z Wilna z cyklu dla 

nauczycieli p. t. „Przeciążeń* czy nieróbstwo", 
wygłosi wyzytator J. Ostrewek!. 

15.50—16.20 Pjyiy gramofonowe z W-wy 
16 20—10.40. Kurs elementarny języka Iron- . 

cualrugo Tr. z W-wy. 
16.40—17 10: Płyty gramol z W-wy 

17.10-1/.35. Odczyt ze Lwowa p.t „O tstro-
oocnit) który wierzy tylj<o w dusze/' — wygło­
si prof. dr. Ajdukewicz 

17 35—18.50. Muzyka lekka i taneczne z ka­
wiarni , Cuitro-nomja' w Warexawie. 
w Łodzi 1 odczyt, progr. na dzień nustepny. 

19 30—19,45 Kaledarzyk Umowy, repertuar 
teatrów 1 płyty gmmof. 

19 45—20.00 Prasowy Dz. Radj z W-wy. 
20.00—20 15. Feljeton p. t. .Najmłodsze la­

ta Fryderyka Chopina" — wygłosi dr Helena 
Dorab\al*ka. Tr. z W-wy. 

20,15—22 15. Operetka w trzech aktach 
Ziehrera p t. ,,Wesoła para". Tr. z W-wy. 

22 15 -22.30. Felieton p. t. .Rewia paryska'' 
wygłosi p. Janina W.amncoka Tr. z W-wy. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE, 
16.50. Berlin. Recital fortep. Fran­

ciszka Osborna-
17.30. Rzym. Tr. koncertu z Filhar­

monii Rzymskiej-
19.30. Wiedeń. Koncert pod dyr. Se-

wJcklego. Tr- z Konzerthaussaal. 
19.50. Helslnziors. Koncert pod dyr-

Jerzego Selineevoigta. 
20.00. Praga. Koncert FHharmonjl 

" — e » w 

Gśerasieński 
i Faliszewski 

już oouszczaią nasze miasto 
Publiczność łódzka lubi teatry rewjowe I 

zawsze chętnie uczęszcza na widowhkc tego 
typu. o ile są one wartościowe I utrzymane 
na właściwym poziomie artystycznym. Nic 

więc dziwnego, źe obecny program ..Uoinhy" 
— cieszy stę w Łodzi tak ogromnem, 
nigdy bodaj dotychczas nienotowanetu 
powodzeniem. Dzień w dzień wszystkie przed 
stawienia odbywają się przy szczelnie wypel 
nionej sali I wiele osób odchodzi od kasy be2 
biletów. „Szalony karnawał" jc>t bowiem is­
totnie widowiskiem rewjowen i taK barw­
nym i urozmaiconym pragramle jakiego chy­
ba Łódź nigdy do te] pory n i ; oghdato. Zna 
komlty komik polski, Romuald Glerasieńskl, 

w swych nowych kreacjach jest doskonały I 
budzi na widowni paroksyzmy Śmiechu. Tiule 
usz Faliszewski, którl płyt gramofonowych, 
czaruje publiczność pięknem! piosenkami, do 
tychczas w Łodzi nleznaneml. W atrakcyjnych 
pomysłowych numerach znajduje szerokie po­
le do popisu reszta świetnego zespołu artys­
tycznego „Bomby", a więc: St. Balceraków-
na, M. Bargielska, B. łlalmrska, 1. Rózyfcfta, 
W. Moran, A. Suchcickl 1 vVelin. 

Szkoda więc, że program ten juz schodzi 
z afisza, że Olerasieńskl I Faliszewski J i i 
wyjeżdżają z Łodzi. 

Dyrekcja „Bomby" komunikuje, źe z po­
wodu niskich cen biletów (ul I zl. do 4.50 zł.) 
i dużych kosztów, bilety ulgowe dla członków 
związków zawodowych, urzędniczych i dla 
wojskowych zostały zupełnie zniesione. Przed 
sprzedaż biletów odbywa się w „Orbisie* 
(Piotrkowska 65). Dziś dwa przedstawienia, o 
godz. 8-15 I 10.15. 

Ilość upadłości w Polsce w listnpa-1 
dz'c u r. w stosunku do poprzedniego J 
miesiąca spadła o 23, ogłoszono bo­
wiem tylko 52 upadłości, z czego na 
województwa centralne przypada 36, 
na zachodnie 12. a na p iłudniowe 4. 
Upadłość ogłosili 2 spółki akcyjne, 4 z 

ograniczoną odp<:wledz'alno:»eid. dwie , 
spółdzielnie, 11 spółek f rmowych i ko- • 
mandytowyeh l 33 przeds ;ębiorstwa jed 
n t K s o b r i w e . 

W okresie pierwszych 11-u m'esięcy 
l u 3 l r. ogłoszono ogółem 663 upadło­

ści wobec 748 w odpowiednim okresie 
1V30 r., z czego na wujawództwa cen­
tralne przypada 379. (w 11 mesiacach 
IV3(» r. — 434). wschodnie 1! (4). za­
chodnie 172 (183) 1 poMidnowe 106 
(127). Jeśli chodzi o rodzaj przedsię­
biorstw, to na spółki akcyjne przypada 
36 upadłości (w 11-u miesiącach 1̂ 30 
r. — 28). spółki z ograniczoną odpo­
wiedzialnością 92 (69). spółdzielni; ?.3 
(?6). spółki firmowe i komand. W (112) 

przedsiębiorstwa Jednoosobowe 40S 
(bl3). 

nfi hoszi 
Zakład Ubezpieczeń Pracowników 

Umysłowych przewiduje w swym budże 
cie większą sumę na leczenie ubezpie­
czonych w Zakładzie pracowników w 
uzdrowiskach krajowych. Przeznaczona 
na cel ten kwota rozdzielona jest na 12 
pozycyj miesięcznych, które, w razie nie 
zużycia w poszczególnych miesiącach, 
zapisywane są na rezerwy. 

w miesiącach letnich wpływa w spra 
wie przyznania zapomóg na leczenie w 
uzdrowiskach tak wielka ilość podań, 
i e zaledwi? drobna ich część może być 
uwzględniona; w miesiącach zimowych 

uzdrowisic 
Z I ) . •>. V. 

natomiast przeznaczone na ten ceł su­
my nie są w całości wyzyskiwane, tak 
np. w styczniu pozostało niezużytych 
przeszło 70.000 zł. 

Wobec tego, ie w lecie istnieją mniej 
sze szanse i zyskania zapomogi na leczę 
nie, wskazane jest zwracanie się w tej 
sprawie w okresie zimowym, tembar-
dziej, ie przez całą zimę czynnych jest 
18 uzdrowisk polskich, a mianowicie: 
Ciechocinek, Druskienniki, Inowrocław, 
Iwonicz, Jaremcze, Jastrzębie — Szcza­
wnica, Truskawiec, Wisła, Worochta, 
Zakopane i Żegistów — Zdrój. 

Śiudżtt i%bu rzemieślniczej 
ucbnalonu został na matnent zebraniu. 

Wczoraj pod przewodnictwem pre­
zydenta Zarzyckiego w lokalu Izby 
Rzemieślniczej w Łodzi odbyło się wal 
ne zebranie radców. 

Na zebraniu tern składano sprawoz 
dania z działalności lzl<v za rok 1931 
z których wynika, źe działalność ta w 
ostatnim czas'e rozwinęła się znnezire 
z korzyścią dla rzemiosła polskiego, c-
raz że wskutek zab'egów Izby rozwi­
nięto na szersza skalę aksport produk­
cji rzemieśln !czej, a co najglównlejsza, 
przyczyniono się do podnesienh pr-
ziomu rzemiosła. 

Nad sprawozdaniem tem wywiąza-

ła s'ę dyskusja, poczem przystąpiono 
do uchwalenia budżetu IzDy na rok 
1932—33. który zamyka się zarówno 
w dochodach, jak i rozchodach suma 
U 6.062 zł. 24 gr. 

Po załatwieniu sprawy preliminarza 
budżetowego omówiono jeszcze cały 
szereg spraw dotyczących rzemiosła 

fi 

Spłonął młyn 
wartości 350 tvs. zlotvch. 

(gr) W dniu wczorajszym o godz.4.30 
popoł. we wsi Cesarka, gminy Bartosze-
wice, wybuchł olbrzymi pożar. W pło­
mieniach stanął wielki młyn parowy fir­
my Sukcesorowie Szubert i Lucjan Rze 
pecki. Akcja ratunkowa, prowadzona 
środkami wiejskiemi, zawiodła wobec po 
tęgi ognia i rozmiarów nieszczęścia. 
Młyn wartości zł. 350.000 spłonął prawie 
doszczętnie. 

Przyczyna pożaru nie została narazie 
wyjaśniona. (g). 

Ani grosza H R E D Y Ł U 
bez zssiągnitcia łnformac i w Biurze 

st 

Największe w Łodzi Biuro Informacji 
kredytowych — 1500 własnych kores­

pondentów w Irrau i zagranicą 
NARUTOWICZA M E 3 0 

tel. 129-30. 
i o e e e e « » e » e e o # e ® J r 

P u l o w e r y a r t y s t y c z n e 
Przyjmuję do roboty pulowery, 

ca drutach ręcznych. 
Fasony wiedeńskie. 

LIL I H I R S Z M A N , 
Kilińskiego 14, l) piętro 

• • • • • •ee»©»«>oo« tóo«e» ł i < i »» ł>«a '&a i c . " 

„Ziemiańska" w Łodzi 
(i) Budowa nowoczesnego i na wzór 

.rachodnio europejski urządzonego loka­
lu „Zienransk^ej** w Lodzi, wywołała 
powszechne i zrozumiałe zainteresowa­
nie wśród społeczeństwa łódzkiego. 
Okoliczność, iż na czele tej placówki 
stame bezkonkurencyjny w swej dzie­
dzinie p. Karol Albrecht, wlaśec.ol 
słynnej „Ziemiańskiej" w Warszawie, 
spotęgowała jeszcze zaciekawieni. 
Aby choć w części zaspokoić to zainte­
resowanie, korzystając z przyjazdu do 
Lodzi p. Albrechta, udał się na miejsce 
budowy nasz współpracownik, ceicm 
poinformowania się o stanie prac budo­
wlanych i o terminie otwarcia tego lo­
kalu. 

Jak się okazuje, prace nad wykoń­
czeniem ••„Ziem<at'isk iej;J dobiegają kv>i'I-
ca. Ciasny i przeciętny lokal został, 
dzięki gruntownej rekonstrukcji, zatnie 
niony w wielką salę. oraz na dodatkowe 
obszerne pomieszczeni. Dzięki przebu 
dowie usunięte zostały grube, główne 
ściany l mury. które zastąpiono Kon­
strukcją żelazną. Rozwiązano doskona­
le kwestję oświetlenia. 

Główna sala będzie m !ala światło 
pośrednie, zaś w salach ekspedycyj­
nych zast >sowano po raz pierwszy naj 
nowsze rury wolframowe, dzięki któ­
rym uzyska sie idealnie Jasne, nicra/.ą-
ce absolutnie światło. Fasada lokalu zo­
stała wykonana w teranzycie. srebrzy­
ście nreniącyrn się błyszczykiem. Oocc 
nie odbywa sie montaż największej bo­
daj reklamy neonowej, z oryginalnych 
rur Philipsa, wykonanych specjalnie w 
Holandii. 

Wreszcie dodać należy, że dla „Z.c-
miańskiej" budowane są specjalni pro­
jektowane meble Otwarcie tego lokalu 
nastąpi w przyszłym miesiącu. 

I Z ŻYCIA ZWIĄZKU RFZKRWISTÓW. 
| W sobotę, dnia 16 stycznia rb. Koło Zwiąż 
;ku Rezerwistów w Rudzie Pabianickie, zorga­
nizowało uroczystość tradycyjnego _ opłatka. 

Na urczystość przybyli <!e'cgaci Zarządu i 
Komendy Okręgowej Zw. Rezerwistów z Ło­
dzi, sympatycy oraz zaproszeni goście, tu­
dzież liczna rzesza członków Kola. 

Uroczystość zagaił p. Onlka -- prezes ko­
la Zw. Rez.. który w krótkich stówach paszki 
cowal cele i zadania rezerwistów, jako tych, 
którzy krwla własna wykręcali granice Pol­
ski I wezwał Ich do wytężonej pracy dla dob 
ra kraju. Przemówienie swe prezes Dulka za­
kończył toastem na cześć Prezydenta Rgpll-
tej i Marsz. Piłsudskiego. 

Z kolei glos zabrał dełegute Znrzi,du Okr. 
p. Baster, który podkreślił Konieczność zorga­
nizowania armii rezerwistów w Polsce. -vobec 
Identycznej koncentracji 01 w państwach 
ościennych, zachłannie slęgalących po ziemie 
polskie. 

Zebrani nagrodzili ob um.Wców tfomcymi 
oklaskami, wyrażając swą solidarneść i f.olo-
wość stanięcia w szeregach w obronie gra­
nic ojczyzny. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 



DZIEŃ PIĘKNEJ PANI 
J a k s i ę u b r a ć r a n o , p o p o ł u d n i u i w i e c z o r e m . 

(i) Jakie są najważniejsze nowiny w 
bieżącym sezonie mody? Rozpatrzmy 
je kolejno, w zależności od pory dnia. 

A więc rano. Fesony ściśle tailleur. 
Hermetycznie zapięte na guzik, z koł­
nierzami i rewersami, skrzyżowanemi 
szeroko. Żakiety i płaszcze osłaniają 
„front" podwójną grubością malerjału. 

Stan wcięty i ramiona wywatowane 
na sposób męski, uadają biustowi linję 

bluzkę, zarówno na rano jak i popołud 
nie, a nawet i na wieczór. 

Rozmaitość i pomysłowość w tym 
zakresie jest poproslu niewyczerpana. 
Bluzeczka skromnie schowana pod pa­
sek, zawsze jeszcze modna, wypierana 
jest przez bluzki z baskinami, stanowią­
ce przejście do bluzki „casaąue", będą­
cej właściwie odmianą nietrykotowego 
jumpra. Kasaki robi się z tkanin miesi-

kowując na nią jakąś resztkę, niż całą 
suknię. Paryżanki już wykorzystały no­
wą modę, tworząc istne pieścidelka i 
cacka. ** * 

Jesteśmy obecnie w punkcie kulmi­
nacyjnym sezonu zimowego. Po karna­
wale zaczniemy już myśleć o lecie. Choć 
Dy mróz dwudziestostopniowy haftował 
kwiaty na szybach, za szybami modystki 
pokażą nam pierwsze słomkowe kapciu 
sze I niewątpliwie znajdą się elegantki, 
vcdetty mody, które będą je prezento­
wać w kawiarniach, bohatersko naraża­
jąc się na przeziębienie. 

Ale są to jeszcze sprawy przyszłości. 
Narazie obchodzi nas karnawał. A kar­
nawał — to suknia balowa. O sukniach 

zarzuconą kolorową apaszkę, która z ty 
iu zaledwie pokrywa dekolt, a z przodu 

- prawie nic. Chodzi jednak znów o ra­
miona — aby przy wejściu na salę były 
czemś nakryte i przysłonięte, choćby 
to miało znaczenie raczej symboliczne, 
niż rzeczywiste. Bolerka te przeważnie 
są wiązane z przodu, a jeśli suknia ma 
już kokardę przy pasku lub z tyłu — uży 
wa się spięcia ze strassów. Często też 
malutkie rękawki zahaftowune są całe 
błyszczącemi paillelami. 

Żakieciki z velour-chiffon, albo sre-
pe satin, noszone są na równi z bolerka-
mi,. Z przodu krótsze, zapinane na je­
den guzik, z nakładaną połą na połę 
ukośnie, z tyłu dłuższe trochę i obcisłe. 

V, co jest największą 
atrakcją sezonu. 

Po południu. Odrazu, bez jakichkol­
wiek odchylań, przechodzi się z. poran­
nej surowości do fantazji. Olbrzymie rę­
kawy, baskiny falujące, kołnierze bar­
dzo duże, wahające się niekiedy pomię­
dzy krótką pelerynką futrzaną lub ża­
kiecikiem, a nawet wskrzeszona mufka 
— wszystko to zdaje się być powołane 
jedynie po to, by biust wydawał się 
mniejszy. 

Wieczorem. Dwie sylwetki bardzo 
różne, zbudowane jednakże na tej samej 
podstawie. Jedna 2 nich — to suknia 
wyrzeżbiająca figurę i opadająca równo, 
bez zbytniej szerokości, wzdłuż ciała do 
ziemi. Druga — chociaż z przodu zacho­
wuje ten sam wygląd, roztacza z tyłu 
przepych kokard, wiązań, szarf, podpięć 
draperji, falban. 

niespodzianką i stych, gęstych, ścisłych, jak nprz. z la 
| my, brokatów, crepe — satin. Nalo 
miast na bluzeczki zwykłe używa się tka 
nin najpowiewniejś?ych,.,jąk nprz. paję­
czą georgettę jedwabną, jedwabną ko­
ronkę, tiule, mereżkowane linon i t.d. 

Stosując się do tendencji poszerzania 

Płaszcze, zarówno jak spódnice, są 
długie, dochodzą do stopy, a jeżeli są z 
futra, tworzą okrycie krótkie. 

Zniesiono natomiast zupełnie ideał 
„całej sukni", któremu bezapelacyjnie 
hołdowały wierne poddane królowej Mo 

Sezon zimowy przywrócił do łaski 

ramion, a zwężania bioder (litera V), ka 
saki mają na plecach ozdoby poszerzają 
ce, jak pelerynki, kreziki. W talji są 
lekko sfałdowane i ściśnięte paskiem, 
łańcuszkiem, sznurem paciorków, meta* 
lowym wężykiem. Na biodrach przylega 
ją ś';<śle i opięte. 

Długość ich jest najróżnorodniejsza, 
odpowiednia do wzrostu i figury, więk­
szość jednak kończy się na biodrach. Ka 
saki długie, odsłaniające około dziesię­
ciu centymetrów spódnicy, tworzą juz 
rodzaj tuniki. 

Modę tę przywitają panie napewno 
z radością, gdyż przy dzisiejszych cięż­
kich czasach łatwiej jest wykombino­
wać sobie ładną strojną bluzkę, zużyt 

INSTYTUT 
NOWOCZESNEJ KOSMETYKI 

GertrudyZemler 
Lipowa 4 3 , (róg 6-go Sierpnia) 

tel . 114*32. 
— Godz. przyjęć od 10-—8. — 

tych pisałam już kilkakrotnie. Dodać 
wszakże należy jeszcze kilka szczegó­
łów. 

Najpierw trzeba pamiętać, że tego­
roczne suknie wieczorowe odsłaniają du 
źo pleców. Wycięcie z tyłu musi być 
śmiałe. W niektórych sukniach łagodzi 
ie rodzaj szala (z tego samego malerja­
łu co suknia), przymocowanego z dwuch 
stron na ramionach i opadającego pół­
okrągło z tyłu. Stwarza to miękkość 
linji i jest dla figury korzystne. 

Inny model — dwie szarfy przymoco­
wane do ramion, wiąże się na karczku 
w kokardę. Takie same kokardy z tyłu, 
poczynając od końca wycięcia aż do 
linji kolan. Przypomina nam to trochę 
suknie z roku 1880, suto drapowane t 
tyłu. Do tego fasonu najlepiej nadaje się 
tafta. 

Najbardziej jednak rozpowszechnio­
ne są bolerka z krótkiemi rękawami. 
Czasem są tak maleńkie i tak asymetry­
czne, że przypominają raczej niedbale 

Strojne modele sukien popołudnio­
wych widzimy na pierwszej naszej ryci­
nie, z lewej u góry. Zwracamy szczegól­
nie uwagę na model 1. Sukienka ta mo­
że bowiem, przy niewielkiej przeróbce 
służyć równocześnie za suknię wieczoro 
wą. 

Na rycinie drugiej — z prawej — wf 
dzimy trzy modele sukienek przedpołud­
niowych. Model 1 — sukienka z aksami 
tu, model 2 — sukienka z czerwonego 
jersey. Kołnierz i mankieciki przybrane 
wąskim paseczkiem futra. Model 3 — 
sukienka wełniana z bardzo oryginalne-
mi rękawami. 

Na rycinie z prawej u dołu mamy 
modną bieliznę. Koszulki, szlafroczek i 
pyjama. 

Na rycinie z lewej u dołu widzimy 
| dwa modele sukienek popołudniowych. 
' Jak widzimy, na wszystkich mode­
lach mamy szerokie wywatowane ramio­
na. Irenę. 
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Bokserzy warszawscy zwyciężają Poznań 10:6 
Wielkopolanie wystąpili w osłabionym składzie i wykazali brak 

narybku. — Majchrzycki, Wiśniewski i Tomaszewski 
nie mają w Poznaniu następców. 

W dniu wczorajszym odbył się w j Waga średnia: Zieliński I — Karpin 
Warszawie mecz bokserski pomiędzy ski (W). Typowa walka puncherów. 
reprezentacyjnemi drużynami stclicy i Obaj polują na k. o., inkasując b. wiele. 
Poznania. Spotkanie to posiada donios- , Karpiński okazuje się wytrzymalszym 
le znaczenie również i dla łódzkiego i ma więcej szczęścia, gdyż w drugiej 
sportu pięściarskiego, gdyż pozwala j rundzie trafia pewnie Zielińskiego w 
nam ocenić- wartość reprezentacji bok podbródek i odtąd Zieliński •.•hodzi zam 
serskiej naszego miasta. Z tego w/glę- j roczony po ringu. Od k. o. ratuje go 
du podajemy obszerniejsze sprawozda-"gong. W trzeciem starcu sędzia p. 
nie z walk warszawskich. | Milsch przerywa nierówną walkę na 

Mecz wywołał w stolicy wielkie za korzyść Karpińskiego. Stan 6:f). 
interesowanie: już w sobotę nie można I Waga półciężka: Zieliński II — Mi-
bylo dostać miejsc do bądź co bądź o- j zerski (W). W pierwszej rundzie Zie-
kolo 3 tysiące .miejsc liczącego cyrku ' lińskiemu udaje się utr?\mać walkę na 

warszaW-skiegb. Zainteresowanie to , dystans pod koniec jednak opada z sił. 
jest zrozumiale, jeszcze i ze względu na i tak że Mizerski dochodzi prawemi s:er 
posmak pewnej sensacji organizacyj- | parni do głosu z póldystansu, oszała-
nej, gdyż oba związki stoją pośrednio miając przeciwnika. W drugiem starciu 
na stopie wojennej: nie należy bowiem Mizerski opracowuje Ziel :ńskiego w 
zapominać, że PZB ma siedzibę w Poz rogu groźnemi serjami sierpów. Ziclni-
nanitt i jest w ścisłym kontakcie z poz- ski silne krwawi i jest zjipefnjfl grog-
nańskim związkiem okręgowym. | gy. Sędza przerywa i *.ę walkę. War-

Zawody rozpoczęły si$ o godz. 12, 
miały one, przebieg następujący. 

Waga musza: Misiornv (P) — Wie 
czorek (W). Misiorny przeważa dłu­
gością ramion l wzrostem. Wieczorek 
dąży przeto do zwarcia, jednak więcej 
trzyma niż walczy. Dopiero w drugiej 
rundzie udaje się Misioniema utrzymać 
walkę nad ystans, jego serje prostych 
z obu rąk są celne, c osię szczególniej 
uwidacznia w ostatniem starciu. Wie­
czorek trzyma się dzieln<e do końca. 
jednak- ulega zasłużeniem w'ęcej opano 
wemu poznańczykowi. Stan 
Poznania. 

Waga kogucia: Polus (P) - - Kazi-1 
mlerski (W). Najładniejsza walka dnia. 
Obaj przeciwnicy fizycznie wytrwal i , 

ani na chwilę nie osłabiają tempa, wal­
ka jest czysta i prowadzona po dżen-
telmeńsku. Technicznie i pod wzglę­
dem skuteczności ciosów przeważa Ka 
zimierski, który od gongu przejmuje ini 
cjatywę i zasypuje przeciwnika serją 
sierpowych. W drugiej rundzie obraz 
walki się zasadniczo nie zmienia: Kazi 
mierski nadal atakuje prostemi i trafia 
w podbródek. Dopiero w trzeciem star 
ciu Polus finiszuje, nadrabiając w z war 
ciu utracone punkty. Kaz !m :erski prze 
ważal jednak w poprzednich spotka­
niach zdecydowanie i zwyciężył zaslu 
żenię. Stan 2:2. 

Waga piórkowa: Foriański (P) — 
Anders (W). Obaj dobrze nam znani 
zawodnicy rozpoczynają z miejsca w 
ostrem tempie. Anders niższy i silniej 
szy fizycznie, dąży do zwarcia, Forlań 

szawa prowadzi 8:6. 
Ostatnie spotkanie decydował o wy­

niku całego meczu i wobec tego walka 
była niezwykle zażarta- Po Kreńcu 
znać było brak rutyny ringowej, gdyż 
ciosy jego były niecelne, choć silne. 
W drugiej rundzie Finn inkasuje kilka 
prawych i szczękę i rewanżuje się pros 
temi. Pod koniec walki obaj są w yczer 
pani, jednak Finn jest technicznie lep­
szy i zwycięża na punkty. 

Warszawa wygrała w stosunku 10;6 
Wynik ten wykazuje brak narybku w 
Poznaniu. n ;e należy jednak uważać za 
wykładnik sil. gdyż Poznań wystąpił, z 
trzema rezerwowymi, pełny skład Poz 
nania jest wobec tego nadai twardym 
orzechem dla reprezentacji boksu łódz 

!ego. 
Sędziował w 

lilsch b. dobrze. 

go 

ringu łodzianin 

Ł.K.S.—mislrzem hokejowym Łodzi. 
Unśon uległ białoc/erwonym 0:2. 

Rok rocznie ostateczną batalię •> pry tercja, jest prowadzona przez obie stro 
mat w hokeju w Łodzi staczają ze so- ny w ospalem tempie. .lednak ŁKS 
bą dwaj najgroźniejs1 rywale Pkclni; udaje się zdobyć bramkę przez ruchli-
LKS i Union. Dzień wczorajszy wykla j wego i dobrze dublującego Frencha, 
rował ostatecznie koma przypadnie któremu dzielnie sekunduje niezwykle 
mistrzostwo. ! szybki Król. 

Na rok bieżący zdobvl je ŁKS dru- j W drugiej tercji tempo wzmaga się 
2:0 dlajżyna szybsza, lepsza strzalowo i tech-. gwałtownie. Ob :e strony przeprowa-

niezne. |dzają groźne ataki, lecz w sytuacjach 
Mecz parokrotnie odkładany z po-,dogodnych zawodzą Strachy 

wodu odwilży, odbył sie wreszcie wczo 
raj na lodowisku helenowskiem i sę­
dzia warszawski nareszc e przyjechał. 

Drużyny wystąpiły w następują­
cych składach: 

ŁKS. Jakubiec, Frencel, Rttsinkie-
wicz, Zaleski, Gałecki, Król, Linke. 

Union. Wegner, Brauer I, Stetka, 
Wegner, Gotwald, Próchniew iez, (Mu-
sialowicz, Dreger, Brauer II.). 

Wynik dla ŁKS-u był zupełnie zaś 
lużony. który przeważał przedewszyst 
kiem skutecznością akcyj. Pierwsza 

o też 
mimo szeregu świetnych okazji, ter­

cja mija \rj bramkowo. 
Wreszcie tercja ostatnia: ŁKS znacz 

nie przeważa. Owocem przewagi jest 
jeszcze jedna bramka zdobyta przez 
Króla. 

Wynik ostateczny zakwalifikował 
! ŁKS do rozgrywek międzyokręgowych 
;gdyż wątpić należy czy pozostałe me­
cze wpłyną na ostateczny układ łódz­
kiej tabeli hokejowej. 

Sędziował p. Zarzycki z Warszawy 

T a i l i ń s k f i ¥ * 1 C A w E o s l z i 

Słuchy, które poprzedź lv wizytę es 
tońskich koszykarzy w Polsce nie by-

ski potrafi"jednak'utrzymać go w dys [ly bynajmniej przesadzone.^ Okazali się 
tansie. W drugiem starciu warszawia 

Goście reprezentowali wysoikś gso-
liom grig w i»nłKe kosxyB«owi4. 

byla widoczna. 
Rezultaty walk były następujące: 

ŁKS — YMCA (TALLIN) 26:28 (13:19) 

Zapaśnicy łódzcy 
pokonani w Warszawie 

przez yMCA. 
Reprezentacja zapaśnictwa lódzkie-
doznala od YMCA warszawskiej 

dotkliwej porażki. Spotkanie zakończy 
ło się wynikiem. 12:2. Jedyne zwycię­
stwo a w niem 2 punkty dla Łodzi u-
zyskał zapaśnik wagi lekkiej Purmań-
ski. 

Sokół poznański 
bije w boksie Wawel 8:6. 

Rozegrany w Poznaniu mecz bokser 
ski między tamtejszym Sokołem a Wa­
welem* z Krakowa przyniósł wynik 8.6 

Nowe władze 
Łódzkiego Okr. Zw. Tenisa 

flotowego 
W sobotę odbyło się w drugim ter­

minie w lokalu Hakoahu walne zebra­
nie Łódzkiego Związku '1 enisu Stoło­
wego- Przebieg zebrania byl niezwyk 
le ożywiony. 

Przeprowadzone wybory wylon'ly 
następujący zarząd: Prezes p. Rogo­
ziński (Hakah), członkowie zarządu: 
pp.: Szymański (Resursa), Końskier 
(Stern), Kaufman (Mak.). Pajzert (SK 
S), Pawlak (Orlę). 

Wydział gier i dyscyp.; przewód, 
p. Cygler, (Hakoah), członkowie pp.: 
Praport (MP), Kołodziejski (SKS), Szy 
mański L. (Zjedn.), Rabinowie; (Mak-
kabi), Brauner .Skra), Orszulak (Zw. 
M- P.). ref. spraw sędz. p. Rotenberg 
(Jutrz.) 

Komisja rewizyjna: pp. Kordasz (Z) 
mg. Jacobson (Mak.), i inż. Weinberg 
Delegat na Walne Zgrom. Pol. Zw. 

•Ten. Stołowego inż. We.nbcrg. 
• Zebranie przeciągnęło się do godz. 

'3 nad ranem-

Koszykarze Makkabi 
z a p r o s z e n i d o S o f f i n a . 
W związku z pobytem YMCA z Tal 

lina w Łodzi, dowiadujemy się. iż w ra 
zie aprobaty PZGS łódzka Makkabi 
wyjedzie na 5 i 6 marca do Fstonji w 
celu rozegrama rewanżowego meczu 
w koszykówkę z YMCA w Tallinie a 
następnie w Dorpacie. W drodie do Es 
tonji zatrzymałaby się drużyna łódzka 
w Rydze, by tam spotkać się z jedną z 
czołowych tamtejszych drużyn. Praw­
dopodobnie z Makkabi zabierze się 
dwuch czołowych bokserów łódzkich 

w celu odbycia walk w Fstonji (propo 
nowani są Stibbe i Frank z „Unionu"). 

nin idzie na deski do 9 wstaje i z furją 
atakuje, aby po chwili znów być knock 
down, reklamując przy lem niski cios. 
Ody sędzia doliczył jednak do 8, An­
ders walczy dalej. Również i w ostat­
niem starciu tempo było niezwykle ost 
re, Anders prze za wszelką cenę do 
wyrównania, traci panowanie nad sobą 
i nadziewa się na prawe proste Forlań 
skiego, w których poznaniak celuje. 
Pod koniec walki Anders lokuje prawy 
sierp b. czysto, Foriański idzie na des­
ki na chwilę tylko i zrywa się do fini­
szu. Przewaga Forlańsk ;ego z poprzed 
nich starć zdecydował o jego zwycię­
stwie w tej niezwykle frapującej walce 
Stan meczu 4:2 dla Poznania. 

Waga lekka: Sipiński (P) — Biren-
cwajg (W). Typowa walka na dystans 
przy ostrej wymianie ciosów i szyb-
kiem tempie. Dwie pierwsze rundy są 
wyrównane, dopiero w 3-ciem spotka­
niu Birencwajg dwoi i troi się, jego 
serje są precyzyjne 1 zapewniają mu 
zwycięstwo. Stan 4:4. 

Waga półśrednia: Arski — Brzózka-
Zdecydowana przewaga wicemistrza 

Polski. Warszawianin stale klinczuje, 
unikając przegranej przez k. o. Stan 
6:4 dla Poznania. 

oni bowiem mistrzami koszykówki 
dysponującymi całym szeregiem niewi­
dzianych dotychczas u nas tricków i 
kombinacji. Każde podanie piłki jest u 
nich niezwykle precyzyjne, wyliczone 
niemal do centymetra, i w skutkach 
groźne. Ich akcje, improwizowane na 
poczekaniu, są może nie tyle efektów 
ne, ile zdumiewająco celowe. 

Do tego należy dodać silną konstruk 
cję iizyczną, dużą wytrzymałość, 
słuszny wzrost, ogromną szybkość I 
sposób podawanie górą — by stworzyć 
sobie w przybliżeniu zasadniczy obraz 
drużyny estońskiej YMCA. 

Oczywiście, że można było dostrzec 
i pewne wady, jak rażącą krzykliwość 
zbyt wielką twardość (wpływającą 
zresztą z siły fizycznej), jednak w su­
mie goście prezentują się doskonale i 
stanowią b. wysoką klasę koszykówki. 

ŁKS do walki z tym groźnym prze­
ciwnikiem przystąpił z ogromną am­

bicją, której nie zdołało załamać po­
czątkowe niepowodzen ;e. 

Dlatego wynik uzyskany przez ło­
dzian jest stosunkowo dobry, a niewie­
le brakowało, by nastąpiło wyrówna­
nie. I nawe^ •'"<•(..„ 

Makkab* • -....•,<•..••->..•»••. 
twardy o p ' \ ; \ • : / ;•:;:»•.• ;-.ga gości 

YMCA — MAKKABI 2S:IS (21:10). 
Pozatem odbyły się następujące 

mecze: 
Siatkówka żeńska: ŁKS — Makkabi 

29:25 (15:10). Gra jest równorzędna. 
ŁKS wygrywa dzięki większej rutynie. 

Koszykówna żeńska: IKP — ŁKS 
12:6.(6:2). Mecz został skrócony. IKP 
był szybszy l celniejszy w rzutach. 

Siatkówka męska: ŁKS — Makka­
bi 30:14. 

Koszykówka juniorów: ŁKS — Mak 
kabi 28:18. 

Śląskie władze 
bokserskie 

s o f i r i a r u K U j q s i ę x (f.X ! 0 . 
W dniu wczorajszym odbyło się wal­

ne zebranie Śląskiego O.Z.B., na którem 
obecny był prezes Baranowski z PZB. z 
Poznania. W toku obrad stwierdzono, że 
zatarg w łonie śląskiego związku okrę­
gowego został zlikwidowany. 

Uchwały zebrania wypowiedziały 
się za utrzymaniem siedziby naczelnej 
organizacji boksu polskiego nadal w Poz 
naniu. Równocześnie zebrani uchwalili 
potępienia szkodliwej działalności władz 
okręgu warszawskiego, który nie przy­
sługuje się polskiemu sportowi. 

mammmMKmmmmmmmmwum\ 

W lidze piłkarskie'!—bez zmian. 
X matne&o zebrania -Cigi n> Warszawie. 

Walne zebranie Ligi odbyło s;ę w 
sobotę i niedzielę w Warszawie pod 
przewodnictwem inż. Rozenstraucha. 

Po dłuższej dyskusji odrzucono 
wszystkie projekty zmiany systemu 

rozgrywek, jak również projekt wyją z 
du drużyn na własny '; szt. 

Uchwalono wręczyć .idznakę ligo-
pp. dyr. B'eżet'iskienni i major- Pi-

Ustalono kalendarzyk na rok 1932 
i wreszcie wybrano następujący za­
rząd: prezes pik. Izdebski, wicepr. 
mjr. Źolędziowski, Frenkiel i Picheta, 
sekr. p. Mosin, skarbnik kpt. Slo-
niewski, czl. zarz. pp. Derda i por. 
Dzbański. Wydz. gier i dyscypl. mjr. 
Picheta, mjr. Porecki pp.: Skwnrezów 
ski. Kucharski, Szmidt, Woloniu i Mil­
kę. 
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C A P i T O L " 
Dziś uroczysta premiera! 
Mimo wysokich kosz tów f i lmu ceny miejsc normaln e! 
Początek w dni powszednie o 4.30 w soboty i niedziele o 12. 
BOOOOOOOGKDOOG^ o c ^ o o o o o o o o o 

WielKi i genialny 

C H A R L I E C H A P L I 
artysta, reżyser i kompozytor arcydzieła p. t. 

„ŚWIATŁA WIELKIE60 HI ASTA" 
Żegna serdecznie swych wielbicieli swym ostatnim filmem, który się odbił głośnym echem entuzjazmu na całym świecie. 

ewidomej kwiacia>ki 
pełna czai u i uroku 

a,ki Wirginja Ghei*r*ill. 

Zawodostwo piłkarskie w Polsce. 
Słjszny głos znanego działacza sportowego.— 

Czas skończyć z obłudą! 
W związku z coraz uporczyw-

szemi pogłoskami o wprowadze-
nu zawodostwa płkarsk:ego W 
Polsce, przyczem jako kolebką no­
wego ruchu wym;en*>any jest Kra­
ków, korespondent krakowski „Re 
publiki" nadsyła nam następujący 
wywiad, którego treść podzielamy 
najzupełniej: 

Odwiedziwszy w lokalu krakowskie­
go związku piłki nożnej, długoletniego 
wiceprezesa tegoż związku p. M. Statte-
ra korespondent nasz poruszył sprawę 
zawodostwa. 

— O wprowadzeniu oficjalnego zawo 
dostwa w piłce nożnej w Polsce dużo 
się dzisiaj mówi. Mojem zdaniem, ofic­
jalne zawodostwo byłoby jedynem wyj­
ściem z sytuacji w której teraz się znaj­
dujemy a mianowicie: 
skończonoby raz wreszcie z brudnem i 
wstrętem — w pojęciu dżentelmena spor 
towca — pseudo-amatorstwem, wzięło­
by nareszcie rozbrat z brudnem kapero-

waniem graczy 
w sezonie martwym i ofiarowywaniem 
różnych synekur, — a wszystko pod pła 
szczykiem „czystego amatorstwa '. Roz-
graniczonoby wtedy prawdziwych ama­
torów od prawdziwych zawodowców. 
Być otartym zawodowcem, nie jest żad 
nym wstydem — jest ono przecie zawo­
dem, a przyznać się do zarobkowania, 
— czyż to ma być wstyd? 

Wtedy dopiero, gdy nastanie u nas 
oficjalne zawodostwo, — wtedy napraw 
dę można będzie rozróżnić prawdziwe­
go i czystego amatora od prawdziwego i 
nie wstydzącego się do tego przyznawać 
„zawodowca". 

A dziś? — tych pseudoamatorów ma 
my bez liku w całej Polsce, głosimy za* 
na cały świat, źe jesteśmy amatorami. 
Co innego jednak mówi o nas zagranica. 
Jak opowiadał mi jeden z graczy repre 
zentatywnych, — na meczu Kraków — 
Wiedeń — Budapeszt — Zagrzeb, w ro­
ku 1930 w Wiedniu, — zapytany przez 
jednego z graczy wiedeńskich — czy w 
Polsce gracze są amatorami — dał odpo 
wiedź twierdzącą, — spotkał się jednak 
z ironiczną uwagą, ilustrującą jaskrawię 
stosunki u nas. mianowicie: tak, u was 
nie biorą do ręki wyciągniętej przed sie 
bie, 

tylko do ręki ukrytej za sobą. 
Tak o nas sądzi zagranica, która się prze 
cięż nami też w pewnym stopniu intere­
suje. 

Na odbytej w lipcu ub. r. konferencji 
przedstawicieli klubów A-klasy. oraz 

klubów Hgowych 1 członków KOKS-, 
gdzie była omawiana kwestja ewentu­
alnego zawodostwa. — ośw'adc;:yiem 
się za ofejalnem wprowadzeniem za­
wodostwa w Polsce, które moim zla­
niem przvn:esie Polsce więcej korzyś­
ci, niż to ukrvte. 

..A co p; in prozes sadzi o mającfm 
s'e utworzyć czysto zawodowym klu­
bie „Polska"? 

— Proszę pana — klub ten n'e bę 

dzie miał prawa istnienia tak długo, 
jak długo nie zostałby zalegali/.o*auy 
przez PZPN., a ten. nie może go ocec-
nle zalegal:zować. gdyż musiałby z.nie 
n:ć zasadniczo swój statut, który wy­
raźnie mówi, że gracze są amatorami, 
i wogóle musiałby zmienić swą całą 
strukturę. Klub ten, nie mógłby rozgry 
wać zawodów z żadnym klubem w 
Polsce, a z klubami zagranicznemi, 

grać n'e mógłby on również, gdyż był­
by klubem t. zw. „dzikim". O przyję-

jciu go do PZPN-u, obecnie mowy być 
n;e może. — utworzenie więc taKicgo 
klubu niema żadnych horoskopów. 

[Chyba, — źe będz:emy mieć oficjalne 
zawodostwo. 

Podziękowawszy pięknie, korespon 
;dent nasz. pożegnał uprzejmego wice­
prezesa p. Stattera. ZH. 

Nowe pogłoski o zawodostwie. 
Na Slqsku Iwona sił* o% dwa 

Bclufru profiesfonalne. 
Pogłoski o wprowadzeniu zawodos'tworzy .się piłkarstwo zawodowe 

twa p Ika-rslóege- w-Polsce okazują siej to wydaje się faktem niezbitym 
(do pewnego stopnia ],rawdz'.wc. Jak sę 
dowiadujemy na Śląsku mają powstać 
dwa zespoły profesjonalne pod nazwa­
mi „Polonia Boys" i „Siles'a Bt-ys". 
Do drużyn tych wstąpią trzej gracze 
zagranczni i ponad o z nolskich piłka­
rzy ligowych vymen :ane są nazwiska 
Peterka, Gocrlitza, Malika, Pazurka, 
Urbana i Badury. 

| Obok drużyny krakowskich zawo­
dowców powstaćby zatem miały jesz­
cze dwa zespoły profesjonalne śląsk;e. 
Liczba ta wydaje nam s'ę mocno prze- • przeciw 
sadzona, a w pierwszym rzędzie zbyt j Zawodostwo stało się w'ęc i we 

i wielka jak na pojemność naszego rvn-jFrancji faktem 1 Istnieje :jd dnia dzisiej 
ku sportowego. Jednak źe w Polsce szego. 

Francuzi wprowadzili 
zawodostwo. 

Na wczorajszem Walnem zebraniu 
francuskiego zw !ązku piłki nożnej zos­
tała ostateczne p.'zyjęta uchwała wpro 
wadzenia zawodostwa w piłkarstwie 
francuskiem. 

Wniosek został przyjęty po bardzo 
gorącej dyskusji 106 glonami za i 49 

Nehringowa 
i Kaibarczyk 

dowiedli, że łyżwiarstwo polskie 
ma wielką przyszłość. 

Nasza najznakomitsza para w jeździe 
szybkiej na lodzie Nehringowa i Kolbar-
czyk popisała się na mistrzostwach Euro 
py w Davos stosunkowo b. dobrze. Neh­
ringowa swemi wyczynami wprowadziła 
wszystkich w zdumienie i poprawiła, a i 
trzy rekordy świata (300 m., 1000 i 1500 
m.), dowodząc, że jest najlepszą obecnie 
łyźwiarką Europy. Również Kolbarczyk, 
pomimo ciężkich waruwków atmosferycz 
nych, przeszedł samego siebie, bijąc czte­
ry własne rekordy Polski. Oczywiście, 
że startowali łyżwiarze od niego znacznie 
lepsi, jednak nie należy zapominać, że 
rozwój talentu naszego mistrza nie osiąg­
nął jeszcze swego maksimum l możliwo­
ści jego na przyszłość sa b. wielkie- Naj­
lepszy łyżwiarz świata HnlandczVk Phmi1' 
berg, wyraził się o polakach z uznaniem, 
a Nehringowa był zachwycony, żałując 
że nie może jej osobiście trenować. 

Warunki uprawiania w Polsce łyżwiar 
stwa były b- utrudnione wobec krótko-
trwalości naturalnego lod>u. Obecnie sy­
tuację ratuje częściowo sztuczny tor w 
Katowicach, tek źe można mieć nadzieję, 
iź nasi łyżwiarze będą mogli należycie 
pracować nad sobą. by postawić ten pięk 
ny l zdrowy sport na odpowiednim pozio 
mie. 

W każdym bądź razie wyprawa Neh-
ringowej i Kolbarczyka do Davos do­
wiodła, że posiadamy łyżwiarzy wyso­
kiej klasy. 

Niedziela piłkarska na Zachodzie. 
30 tysięcy widzów na meczu finałowym w Berlinie. 

W WIEDNIU. 
Wczoraj odbył się w Wiedniu jeden 

tylko mecz o „Ooldpoki! , w którym 
Sportklub wygrał z Li^C 5:2 (3:0). W 
«pctLan'ach o puhar wiedeński W AC. 
po'.-, nał Donaustaedter AJ 10:0 (.1.0) i 
Adn/ra — Rasensportfreimd.1 3*1 (0.0). 

Spotkania towarzyskie dały nastę­
pujące wyniki: Nicholso — We'sse Elf 
4:0 (1:0), Hakoah — FSV.3:1 (3:0), Li-
bertas — Slovan 2:1 (1:0). 

W PRADZE. 
W Pradze odbył się dalszy ciąg tur 

n!eju ligowych drużyn o puhar. Bohe-
mlans wygrali niespodziewanie wyso­
ko z Teplitzer FC 4:0 (1:0). W drugim 
meczu Sparta pokonała SK Liben w 
tym samym stosunku 4:0 (2:0). W spert 

t kaniu towarzyskim DEC Praga wyg-
! rai wysoko z Nuselsky SłC w stosun­
ku 6:0. 

Uchwały walnego zebrania P.D.Z.LA. 
Zimowe mistrzostwo. u> ftalacft — mistrzostwa 

fżof»icce rozegrane będą. w Modzt. 
W sobotę odbyło się walne zgroma 

dzenie POZLA. Władze pozostały pra­
sy,e bez znfany: do zarządu wszedł h 
ko prezes ponownie p. Zaidecki. Z waż 
niejszych uchwał podać należy utwo­
rzenie specjalnej komisji organ'zacvjno-
propagandowej na czele której stanę'! 
wiceprezes Misński, I wiceprezes Lep 
kowski jako kierown:k strony sporto­
wej i major Lebkowski jako klerownPc 
spraw sędziowskich. 

Z ważn!ejszych dalszych uchwał 
wymienić należy: wprowadzeni id ii 
ku 1932 mistrzostw zimowych w hal' 
krytej, wprowadzenie kar na kluby, 
którymch zawodnicy nie staną na star 
c?e pomimo wyznaczeni ich przez P. 
O. Z. L. A., ustalenie Warszawy jako 
terenu rozgrywek o mistrzostwo Polski 
i Łodzi — dla mistrzostw kobiecych. 

Ponadto skreślono z listy członków 
| .arządu p. Weintala 

W BERLINIE. 
Sensacją Berlina byio wczoraj spot 

kanie o mistrzostwo grupy A między 
Minerwą I mistrzem Rzeszy Merthą. 
Dzięki zwycięstwu w stosunku 4:2(1:1) 
Minerwa ma zapewnione mistrzostwo 
swej grupy i llertha została tem sa­
mem wyeliminowana z dalszych roz­
grywek o nrstrzostwo Berlina i Rze­
szy. 

W wszystkich prawie okręgach od 
były się wczoraj ostatnie spotkania o 
nrstrzostwo. Ciekawsze wyniki są: 

Hamburger S. V. — Viktoria 3:1 (1:0), 
Sp. Fuerth — 1. F C Nurnberg 2:1 (1:0) 
flwło to 104 spotkane tych drużyn), 
1. FC Pforzheim — Bevern 6:2, Miin-
chen 1860 — K-Mlsru:?r pV 1:1. I:in-
iracht (Frankfurt) — V aldhof 3:0 (2.0). 
' rjpest, mistrzowska drużyną Węgier, 
7aKończyła wczoraj SW )je tournee w 
Dreźnie, bijąc po ciekawej grze lamtej 
szy DSC w stosunku 2:1 U. l ) . 8000 wi 
dzów. 

W PARYŻU. 
Węgry B — Paryż 5:1. 
W Paryżu drugi garnitur Węgier 

wygrał z reprezentacją Paryża wyso­
ko 5:1. 
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CLAUDE 
FARRERA 
Fascynujący dramat miłosny — reżyserii znakomitego KURTA BERNARD4. W roli gł 
oraz niezapomniany JEAN YALJEAN z „Nędzników" GABRIEL GABIO. 
Początek seansów o godz. 4 pp., w soboty i rok 1932. — 100 proc. film dźwiękowy 

• • • 
MARIE BELL oraz rasowy JEAN ANGELO 
NADPROGRAM KOMEDJA DŹWIĘKOWA. 

w stkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 

NERWOL 
Chemika dr. Franzosa jedyny radykalny i wy­

próbowany środek (nacierania) przeciw 

R E U M A T Y Z M O W I 
kłuciu z powodu przeziębienia, postrzałowi, 

ischiasowi itp. Żądać w aptekach. 
Wyrób i główna sprzedaż 

APTEKA NIKOItASCHA 
LWOW. Kopernika 1. 

m i 

D o k t ó r 

GUM..U 

Wasze zdrowie, Szczęście i powodzenie ży­
ciowe, Duże ofiary materjalne 

zależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa 
lany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 

wypróbowana jakość zasługu<e na Wasze zaufanie. 
T Y L K O „ P L L A " T l 

(sssssssssssssssesssssssssssossesss i 
Zatw. przez M. W. R. I O. P, 

S Z K O Ł A 

RYSUNKI! i 
Pul. Maurycego Tr baczą 
Pio t rkowska 7 1 , m. 10, III p ię t ro . 

Zapisy codziennie. 

Klinger 
SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH, 

SKÓRNYCH I WŁOSÓW. 
(PORADY SEKSUALNE), 

Attdrzeia t . Tet, 132-28 
Przyjmuje od 9—11 1 5—«. 
w niedziele i święta od 10—12 

Od 1—2 w Lecznicy. Piotrkowska 62. 

D O K T Ó R 

H. UrOłkowyski 
Cegielniana Ne 4, 

telefon 216-90. 
specjalista chorób skórnych 

i wenerycznych. 
Leczenie lampą kwarcową* 

Elektroterapja. 
Przyjmuje od godz.. 8—2 i od 5-9, 

v. niedzielę i święta od g. 9—1. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

'"&YSy» „ S Ł A W A " 
Piotrkowska 175, parter, m. 9 , te l . 188-76. 

Masaże plastyczne i kosmetyczne twarzy i dekoltu. Usuwa­
nie nadmiernego tłuszczu z po-bródka i karku, Pielęgno­
wanie włosów, Usuwanie wszelkich dełektów cery Maski 
radioaktywne. Masaże częściowe ciała Upiększanie dzien­

ne i wieczorowe. 

• Ogłoszenia Mi li» 
o który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; 
n.e upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o radę 

reklamową do reklamową do 

A k w i z y c j i o< j ło*zc f t 

F U C H S a 
P i o t r k o w s k a 50- Tcb. tfi-36 

Nieuriaźski 
Andrzeja 5. teł. 159-40. 

Specjalista chorób skórnych, wenerycz 
nych i moczopłciowych. Elektroterapja. 

diatermia. 
Przyjmuje od godz. 8—11 1 od 5--9. 

w niedziele i święta od 9—1. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

I Minet Lekaisko Dentystyczny 
DTONOOWS^A 

ul. GŁÓWNA 51, telelon 174-93 
p:zyimu;e od 9—2 i 3—6 Ceny lecznic 

Matki, strzeżcie swoje dzieci! 
Pluskwa rozsado Kiem wszelKich chorób. 

Jedynie preparat „ F U M I G A T O R E - C I M E X " tępi radykalnie 
pluskwy wraz z zarodkami. 

Do nabycia *e wszystkich składach aptecznych i drogerjach. 
PRZEDSTAWICIEL: — ; 

I n i . JULJUSZ HAMER i S-ka, Łódź , 6-go Sierpnia 1. Tel. 188-58. 
Przeprowadzamy dezynfekcje pod gwarancją. 

PRZERABIAMY 
RADJO-APARATY wszelkich syste­
mów na najnowsze układy dostoso­
wane do nowego podziału fal. Owa-' 
rancja eliminowania łódzkiej stacji' 
zasiąg, całej Europy na głośnik. 
Czystość tonów i duża siła slosu. 
CENY TANIE. 

RADJO - LLRKTROI.A. 
Jerzy Krzyżanowski 

Andrzeja Nr. 4. tel. 20-104. 

i. Z. Pinszeusk 
Położnictwo, choroby kobiece 

GDAŃSKA 57. I piętro, telefon 108-01 

Ińttiia Ihzia 
przepisywanie na maszynie i powie 
lunie rosylskich aktów i wszelkich 

tekstów, załatwia szybko i tanio 
BIURO 

„ I R E N I T " 
ul. Piotrkowska Nr. 89. tel. 223-38. 

„ C z y s t ość" 
' Piotrkowska 44. telefon 167-45 

przyjmuje cyklinowanie. drutowanie 
froterowanie oraz sprzątanie biur. po­
koi. Czyszczenie szvb. 

GAB. FIZYKALNEJ TERAPJI 
przy Towarzystwie „Llnas - Hacedek" 

ul. Cegielniana 17 
Naświetlania: 

lampą kwarcową Zł. 1.— 
sollux „ 2.50 
kąpiele elektryczne „ 2.50 
diatermia ,. 3.— 

Gabinet czynny od godz. 11-ej do 1-ej 
i od godz. 4-ej do 6-ej po poł. 

POSZUKUJE SIĘ 
20 - 50.000 ll. 

za dobrem i pewnem oprocentowaniem 
do nowootwartego bezkonkurencyjne­
go Interesu, ewtl. gwarancja hipotecz­
na lub udział w interesie. 

Oferty sub „Aa 41" do Admini­
stracji pisma. 

Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, włosów i moczopłciowych 

Ewang ie l i cka 2 . 
Telefon 129-45. 

Przyjmuję od godz. 8—2 i od 5- -8-ej 
Dla pan oddzielna poczekalnia. 

D i . raias. 

S. K a n t o 

Dr. m e d . 

REICHER 
Specjalista chorób skórnych 

I wenerycznych. 
Leczenie diatermią. Elektroterapja. 

Połudn iowa 2 8 , t e l . 201-93 
Od 8—11 rano i od 5—8 wiecz. 

W nleoziele od 9—1 pp. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

DR. MED. 

F. Bornstein 
akuszer • ginekolog 

ŚRÓDMIEJSKA 29 (dawn Cegielniana 
ar 4). tel 134-90. 

Godziny przyjęć 10—12. 3—7 po poł 

L E C Z N I C A 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET DENIYS1YCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

Piotrkowska 294. tel. 122-89. 
(przv przystanku tramw. pabianickich) 
Czvnna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po pol 
Wszystkie specjalności i dentystyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzacja, Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu. kalu. krwi. plwocin, 
wydzielin itd.). Operacje, opatrunki 
leczerie żylaków zastrzykami; Wizyty 

na miasto. 
Porada 4 złote. 

Porada dentystyczna oraz wenerolo-
glcziia dla chorób skórnych i wene­

rycznych porada 3 złote. 

PORADNIA 

Lekarzy - spec ja l is tów 
Z A W A D Z K A 1. 

czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
Od 11-1212-3 przyjmuje kobleta-lekarz 
w niedz. i święta od 9-2. Leczenie chor 

WENERYCZNYCH 1 SKÓRNYCH. 
P o r a d a 3 z ł . 

PARYŻANKA 
dv lomnwana nau­
czycielka udziela 
tekcyj języka fran-
cuskiegotgra motyka 
literatura, konwer­
sacja, korepetycje), 
Agres ul. Południo­
wa 20 m, 20, l-sze 
podwórze, lewa stro 
na. Zasiać można 
od 1--2 pp. Tele­
fon od 8 — 9 wiecz, 
Nr. 150-12.' ,— r 

#«s«a«toes9s«s«o«tt«i»o«s«««' 

v»eeo8)«ssco«i 

angielskiego, udzie­
la rutynowana nau­
czycielka, przyjeż­
dżająca z Łodzi, 
Łask, zgłoszenia: 

Pani D-rowa Szen-
ker, ul, Rocha 5, 
od 2—3 p, p. 

Dr. med. 

M. FEuDMAHl! 
AKUSZER-CINEKOLOO 

przeprowadził się na 
Z a w a d z k a 1 0 . Tel 155 77 

najnowszych mode l i 
poleca . 

falon Oftlód 
ZAWADZKA A 

*W weiście p. bramę 

i Inne, 
przyjmuje do reperacj i . 
U. u-no Sierpnia 76, 111 piętro. 
Tanio, '•o w orywalnem mieszkaniu 

BEZROBOTNI 
CZYTAJĄ RANO 

„REPUBLIKĘ" 
1) ponieważ jest to najtańsze poranne 

pismo w Łodzi i kosztuje tylko 15 
groszy 

2) ponieważ w dziale DI?OBNYCH 
OGŁOSZEŃ ..Republika" zamiesz­
cza nieomal codziennie ogłoszenia 

wakujących posadach i pracy za­
robkowej 

Drobne ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron, 
'.to chce: 1) znaleźć lokatora lub aub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne ogłoszenie do „Republiki". 

I: Kupno I sprzedaż 

SPRZEDAM dom 2 pokoje z kuchnią, 
urządzenie elektryczne, ogród zasadzo 
r,y drzewkami owocowemi. studnia w 
podwórzu. Cena przystępna. Wiado­
mość: Ruda Pabianicka, Piotra 28, 
Kossa. 18 

Loka le 

3 POKOJE z kuchnią z wszulkiemi wy 
godami, słoneczne, ll piętro do odstą­
pienia. Wiadomość u dozorcy. Piotr­
kowska 18 

POSZUKUJE umeblowanego pokoju 
na biuro, pierwszeństwo z wejściem 
z klatki schodowej w cenie 60 zl. 
miesięcznie. Oferty sub „Biuro" do 

.hni, 

DLA CHĘTNYCH pracy niema bez­
robocia 1 Każdy może kilkaset złotych 
miesięcznie zarobić sprzedając nasze 
bardzo pokupne artykuły gumowe do­
mowego użytku. Klijentela nasza zasi­
lana będzie stale innemi patentowane-
ml nowościami. Żądajcie prospektów. 
Firma Krain 1 Fesser, Katowice, Ko­
chanowskiego 4. 18. 

ZDOLNI dobrze się prezentujęci 
młodzi ludzie na przeciętny zaro­
bek 15 zł. dziennie mogą się zgło­
sić. Moniuszki 1, front, II p. m. 7, 
od godz. 10—1 i od 3—7. 

Redakcia I Adm. Piotrkowska 49. Oodz. przyjęć Redakcji 6-7 po pot. TcL Adm. I J ^ R J C L RejL_12_7-24. 136-43. 136-44. tS9<»0. Tłucznia; 180-80. Konto P. K. O. ..Wyd RepubUka" 68-14? 

Prenumerata „ii. Republiki Ogłoszenia; 
od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
ca odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłka pocz 
towa w kraju zł. 5.50. zagranica zł. 10. „Eipress* 
1 „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych 

ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz. milimetrowy (na strjnie 10-szpalt) 
W TEKŚCIE: 50 gT za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpiilt) 
NA STR- I-ej zl 2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt) 
NEKROLOGI: 40 gr- za wiersz milimetiowv (na str. 4-szp.) Zaręcz 

I zaślub, po tekście 10 zl. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc 
zagraniczne o 10C oroc drożei Za terminowy druk ogłosieó Administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej Drobne 15 gr — Naimniejsze zł 1.50 poszuk- pracy 
10 groszy najmniejsze zł. '50 Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. 

bluszne reklamacje będą uwzględniane, 0 He 
v/niesione beda najpóźniej w ciągu tygodnia 
od ukazania się pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z rzędu 
ogłoszenia tej same) treści co pierwsze — 
Omyłki, które zasadniczo z,m zmieniają treści 
ogłoszenia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia-

Z.a wydawcę. Wydawnictwo „Republika ". Sp. z osr. odp. i redaktor odpjw. Wacław Smólski. W druk. ..NeDublikT. sp. z op;r odp. w hodzi Piotrkowska 49 i 6 4 


